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A r e s z t o w a n i e  „ s z e f a  s z t i u "  P .  P .  P .
Niebywały terror pruski w F a ł a c i e .

AJNOWSZY CUD TECHNIKI WSPÓŁCZESNEJ.

(Do artykułu na str. 7).
Rycina pow yższa  uplastyczniał urządzenie stacji radiotelefoniczne), tego  bez- 

^a.tpionia najw iększego' cudu now oczesnej tćcimiki:
Radioteie on składa sic z  następu jących  części (na rycinie oznaczonych nu­

merami;
1) Izw . antonmy. 2) odbieraczat, 3) ba terii o W ysokiem napięciu dla lamp od- 

Jhorczycli, 4) w zm acniacza prądu o w yst lidem napięciu, 5) p rądu  osłabiającego, 
”i kondenzatora pom ostow ego, 7) akum ulatorów  dla ".asilenia lam p odbiorczych 

Volt). S) 240-voltow ej baterji, 9) m egafonów (w zm acniaczy głesu). 10) lanrp 
S B acn ia jący cK  11) k o rd en za to ra  m ającego uniemożliwić p rze rw y  w etap i v wie 

r rldu. ,
. Cala ta'maszyneria przez megafo IV (tuby, podobne do gramofonowych) 

Pprze odtwarza dźwięk głosu ludzkiego, płynące z odległości setek i tysięcy
t!k>rrte;rów.

F o iF jo ljz m  If c  p a jg iP .
S|>,SEk PRZECIW PAŃSTWU. -  SPÓŁKA FASZYSTÓW Z KOMU­

NISTAMI. - UNIESZKODLIWIĆ SZALEŃCOWI

L w ó w , 17 s ty c z n ia .
W arszawie 

W
została w 

h tajna, faszystowska

tej chwili nie chcemy przesądzać, Iie 
tam faylo świadomej winy, a ile lek­
komyślności. ile majftriatu ideowego.

a He marzeń o karierze, ire osób, ja­
kich i w  jakim stopniu zostało skom­
promitowanych. W ystarczy sam 
fakt ustalony:
w Polsce niepodległej i konstytucyj­

nej spiskuje się.
I pnteeiw koniu te spioKi? Przeciw  
uroczyście zaprzysiężonej konstytu­
cji, przeciw zasadzie uemokratyzmu, 
przeciw ustrojowi państwowemu, 
przeciw własnym rodakom. O w o  
ć e m .y ś '1'!! ma być gw ałt i przew rót 
A piotom — szczęście obywateli1 i po. 
tęga Ojczyzny...

Są tacy, któnzy wierzą. Pokusa 
bowiem jest wielka. W  chwńi żmu­
dy i wysiłków, zwątpień i zniechę­
ceń przychodzi pan tajemniczy i po­
wiada: nie pracuj! Znam sposób pro­
stszy, szybszy i ciekawszy od szarej 
pracy codziennej. Zapisz się do nas. 
Tam s!e n*c nie robi, tylko czeka ha. 
sła. A potem — jeden moment, jak 
skok w  wodę, iJr.ędziemy u celu: 
dobrobyt, zadowolenie powszechne 
i wszeikie pomyślności.

Mniej więcej podobnych racji u- 
żywaja komuniści. I oni zna chodzą 
łatwowiernych. A. czasem  w spółpra­
cują z tamtymi. Zdarzyć się m oża 
u  taki ageiit-kusicie! zastępuje rów . 
nocześnie obie firmy i daje do w y­
boru: co pan woli — koszulę czarną, 
czy czerwoną?

Rzecz na pozór nie do wiary. 
Były jednak wczoraj wiadomości, żc 
w warszawskiem P. P. P. maczają 
palce bolszewicy. I to się da w y­
jaśnić.

Wierny skądinąd, że do ukraiń­
skiego faszyzmu odnoszą się bolsze­
wicy bardzo przychylnie, choć ten 
faszyzm r,ibyto chce ich żywcem 

' połknąć. Mówią- ' przygotowujcie 
nam teren, a potem my sobie z w a­
mi wszystkimi prędko damy radę.

C zy ż . inaczei jest z  faszyzmem 
Polskim? Do czegóż zmierza? Do 
narzucenia społeczeństwu opimp, że 
zło obecne nie da sie usunąć na drc 
dze legalnej, a tytko przez obalenie 
tych instytucji społecznych, które są 
. źródłem '1 zła Cei identyczny z ko­
munistami. dla Których największym 
przeciwnik om jest głębakc. ugrunto­
wane w społeczeństwie poszanSwa-

wla
'E B flH B I „ I t r - , ™ , ,

p p e c y z y j .
  _  ą gwarnie ą

H. 6 u tfe rm a n , S y k stu sk a lA .

nie dla istniejących urządzefi, Jedm
i druazy starają się poderwać teo 
autorytet, zniszczyć wiarę w  jego 
wartość, a  potem? Konkluzje rozmi­
jają się, ale momeon, jaki wyprzedza 
je. jes*- równie dobry dla faszystów, 
jak dki komunistów, którzy ponadto 
mają aiię, rutynę i poparcie zew- 
nętrzne, którego brak, naszym pa* 
i-jotorn. W  atmosferze idż wiejących 
wichrów rewolucyjnych sa komuni­
ści rristrzarniT muszą wziąć górę.

Nie wątpimy, że ta spółka, za­
wiązana w  ■ celu zagiady państwa, 
jest mimowolna. Ale jest ona rów ­
nież dostateczną podstawą do oce­
ny dążeń konspiratorów w arszaw - 
skicn. Jeśli nie brak im dobrej woli. 
to b .ak  rozumu. A oomeważ w 
sw ych szaleńczych zamysłach, 'maja 
r.a najczulszych strunach zbohłej 
duszy poiskiei, tern bardziej sa nie­
bezpieczni.

ODPOWIEDŹ NA INTERPELACJĘ 
W SPRAWIE 6. LISTOPADA.

Warszawa, 16. stycznia'. 
(M.) Do Sejmu wpłynęła dziS 

odpowiedź min. sprawiedliwości na 
interpelację, wniesiona w swoim 
czasie przez lewicowe kluby pote.kie 
w  sprawie zajść krakowskich. Od­
powiedź ta nie zawiera żadnyoh 
ważniejszych szczegółów i ograni­
cza się do przedstawienia relacji, 
przesłanych ministerstwu przez 
krakowskie władze sąaowe

NOWY STATUT BANKU EMlSYJ.
NE GO.

Warszawa, 16. stycznia. 
(M.) W gabinecie Min. Grabskie- 

go odbylę się dziś posiedzenie Ko- 
n.itetu organizacyjnego Banku ©mi­
syjnego. Na tem. posiedzeniu posta­
nowiono zaniechać szeregu projek­
tów  statutu Banku emrsynrrc-go, nato­
miast przystąpić do opraeowanfc no. 
wego sta tuDu. który wtpł;m;c następ- 
i ic na Radę Min.
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wynosić będzie 1.750 milionów ib . zlo- 
t\ cl:. przdczen: prz; widziany jest deii-

KONFERENCJA BAŁTYCKA 
W WARSZAWIE ODBĘDZIE SIĘ.

Rewel, 16. styczaria.
W  ostatnim czasie obiegły pra- 

'  sę zagraniczną wiadomości o ma­
jących sie odbyć przud-konieren- 
cjach bałtyckich w Rydze, Kownie 
i  W arszaw ie. Według doniesień 
prasy z tych trzech wymienionych 
konferencji należy uważać za pew­
ną tylko konferencję w Warszawie.

Co do konferencji w Rydze i 
Kownie, to należy uważać ie za u- 
silowanie zarówno ze strony nie­
mieckiej, jak i rosyjskiej skierowa­
nia problemu bałtyckiego na szko­
dliwe tory celem utrącenia państw 
bady ciach jako faktycznego czyn­
nika politycznego.

PRZYGOTOWANIA DO KONFE­
RENCJI BAŁTYCKIEJ W WAR 

SZAWIE.
Warszawa, 16. stycznia.

‘ (M.) iW min. spraw  zagr. roz­
poczęły się obrady przygotow aw - - 
'cze do kotderencji przedstawicieli 
państw bałtyckich i Polski, zwo- 
ranej na 2. lutego br. do Warsza­
wy. Omawianą jest organizacja 
zjazdu, a także plan prac. Nie jest 
wykhtczonctn, że w  konrerencjl tej 
wezmą również udział iposłowić 
polscy, akredytow ani w stolicach 
państw bałtyckich.

OBRADY ZARZĄDU P. S. L.
Warszawa, 16. stycznia.

(M.) W ciągu dnia dzisiejszego o-
tzadow ul w Sejmie Zarząd Klubu
•ioselskic-go P. S. L. W ysłuchana
szeregu referatów treści poityozriej
i gospodarczej.

 o  —

NARADY POI . ZWIĄZKU LU­
DOWCÓW.
Warszawa, 16. grudom.

(M.) W  Sejmie odbywają sic dziś 
narady Polskiego Związku Ludow­
ców' pod przewodnictwem p. Pawło. 
wskiego. Zwróciła uwagę obecność 
p. Jana Siapińskiego na posiedzeniu 
Polskiego Związku Ludowców,

PORUCZNIK RADOMSKI O D  
SIEDZIAŁ KARĘ.

Warszawa, lo styL-znia.
(M.) Porucznik Radomski od sic - 

^sstał karę pięcio-ty go dniowego are­
sztu , wym ierzana mu na zasadzie 
wyroku Sądu okręgowego w zwiu- 
aku ze znieważeniem posta Straii- 
'Skiego. Obecnie oficerowie Sądu 
'honorowego uchwalili nie u Odda w ić 
spraw y por. Radomskiego Sadąwi 
honorowemu wobec tego, że poste- 

•gjowaniem swem nic uchybił god­
ności korpusu oficerskiego.

CURZON PODKREŚLA SOJUSZ 
Z FRANCJĄ.

Londyn. (Teł. \vf. „Oaz. Por.") 
**tV Izbie lordów lord Curzon odpo­
wiedział podniesionym głosem, że 
podtrzymuje bezwarunkowo zasa­
dy, które umożliwiły utrzymanie 
Ententy ; porozumienie z Francją. 
W szystkie dokumenty, które w o- 
statr.im czasie wysłane zostały z 
angielskiego urzędu spraw  za­
granicznych, nacechowane są prag­
nieniem przyczynienia się do roz- 

,wiązania zagadnienia pokojowego. 
Moi nayRiPcy mogą te dokumenty 
ogłosić. Proszę, aby dokumenty, 
dotyczące polityki zagranicznej An- 
jŁl.il podaue zostały do wiadomości 
ludzkości.

W a rs ią w a  16 stycznia.
(M.) Dzisiaj zosta ł aresz tow any  

„szef sz tabu" P. P. P. T om asz Łubień- 
skj pułkow nik w rezerw ie. O gółem a re ­
sztow ano  w tej sp raw ;e 15 osób, z cze­
go 5 za trzym ano  w areszcie. D okonano 
rów nież a resz tow ań  w Łodzi, Kielcach, 
Radomiu i Poznaniu. Liczbę a resz to w a­
nych na prow incji obliczają na 50 esub^ 
z czego znaczną część po przesłuchaniu 
w ypuszczono lia w olną stopę. Ś ledztw o 
policyjne w sp raw ie  P . P . P. zostało- 
zakończone. akcję p rzekazano  p rokura­
to row i Rudnickiemu.

KROK ANGLJI I WŁOCH W SPRA­
WIE PALATYNATU ~

Warszawa. 16. stycznia 
(M.) L Rzymu tejegraiują, że 

rząd wioski przyłączył się do akcji 
rządu angielskiego w sprawie Pala. 
tynatu. W edług doniesień „Stampy* 
akcja rządu włoskiego m otywowaną 
jest założeniem w zwią.łku ze spra­
w ą Pajatyrąru , że m u sf się wespół 
z rządem angielskim uronić ,traktatu 
wersalskiego. T

WIELKI ZJAZD NACJONALI­
STÓW W  BERLINIE.

Berlin, 16. stycznia.
Nacjonaliści niemieccy projektują 

na 20. b. m. wielki zjazd, w którym  
wezmą udział liczni generałowie 
hieni., ntiędzy innymi Hindcnburg, 

• Ludendarf ■, Mąckcusen. •

ZAMACH NA GEN. SEECKTA.
fearlin, 16, stycznia.

Jak donojzą dRSieiszc wieczor­
ne pisma, te same koła, które w 
swoim czasie organizowały zamach 
na Frzbergera i Ratheuaua, 
(Przygotowały teraz zamach na 
■rener. SeecIUa. Wykonaniu zamachu 
przeszkodziło wczesne wkroczenie 
władz Rzeszy. W  związku z fem 
aresztowano dziś przed południem 
\y kawiarni Josty pewnego b. ofi­
cera. Blłżjsżych szczegółów bruk.

GFN. HOFFMANN OSIADŁ 
W MONACHJUM.

Monachium, 16. stycznia.
W  Monachium osiadł "gen. Hoff­

mann, znany /  rokowań pokojowych 
\v Brześciu Litewskim, który paliły, 
czmic występuje po stronic Kaina 
przeciw Ludendorfowi.

ANGLJA NĄ WOJENNEJ STOPIE 
Z AFGANISTANEM.

Liftidyn, 16. stycznia.
Odpowiedz, juką rząd  angielski c- 

trzy tnał od Afganistanu na notę w sp ra­
wie w ykrycia  sp raw ców  mordu na ofi­
cerach  angielskich, wypadła niezadowa­
lająco, Anglia' zm ierza obecnie do po­
czynienia w  Kabulu nsijeacrgiczniej- 
szych  kroków . Ekspedycję wojskową 
można jednak podjąć dopiero w kw iet­
niu, gdyż obecnie drogi w tvm  kraju  są 
n ie  do przebycia.

P. P. P. NIE ZDOŁAŁO 7AKO- 
RZENIĆ SIĘ W AR.MJI.

Warszawa, 16. stycznia.
(M.) Zwracano tu i^vagę, iż mi­

mo usiłowań organizacji P. P . P. 
uzyukania wpływów w armji, woj­
sko nasze wykazało odporność 
względem tego roćteaju zakusów. 
Oficerowie, zamieszani w powyż­
sze zajścia już opuścili szeregi armii 
i znajdują się w rezerwie.

SENZACJA Z PROCESU ULAiNA 
I T O W .

'B udapeszt. 16 stycznia. 1 
W  procesie Ulaina i taw . przesłuchi­

w ano dziś na tajnej rozpraw ie św iadka 
ILoehnic-la. P rzesłuch iw ano  następnie 
jako św iadka posta dem okratycznego 
Pakptsa , k tó ry  zeznał, że z końcem 
w rześn ia  poznał się z D oełunelem, który 
opow iadał mu o istnieniu tajnej organi­
zacji,' a do k tórej oprócz oskarżonych 
mieli natężać jako  członkow ie P ro n ąy  i 
tlcyas. Członkowie tal organizacji pfci- 
now ali obaleiiię rządu , pogrom y ,i ipne 
ak ty  ‘ terro tystycY ńc. Poseł P ako tś  za­
wiadomił o tem  natychm iast p rezydenta  
m inistrów . Ja iro  dalszy  ciąg rozpraw y.

STRAJK W PRZEMYŚLE META­
LOWYM W ŁODZI.

(T ek iocem  od naszego korespondenta!.
Łódź. 16. stycznia. 

C:n.) Od dłuższego czasu trw a w 
Lody i strajk w przem. metalowym. 
Strajk wybuchł z tego powodu, że 
przem ysłowcy metalowi uwarunko­
wali przyznanie robotnikom ustalo­
nej wskaźnikiem podwyżki za dru­
gą połowę grudnia ód  zgody x h  us 
dedukcje płac zarobkowych.

SPRAWA FINANSÓW KOMUNAŁ. 
NYCH.

Warszawa, 16. stycznia.
Z inicjatywy Min. spraw  wewu. 

cdbyla się dnia 12. bnt. konferencja 
w M inisterstwie spraw  w ewnętrz­
nych w sprawie finansów komunal­
nych. Przedmiotem narad było ob­
myślenie sposobu zapewnienia sa­
morządom iak najskuteczniejszego 
w ykorzystania źródeł finansowych, 
jakie otw orzyła im ustawa z i i .  
sierpnia 1923 o tymczasowem ure­
gulowaniu finansów komunalnych.
W wyniku obrad ustalono szereg 
wytycznych dla zarządzeń, jakie w 
tej sprawie w ydać mają wspólnie 
Ministerstwa spraw  wewnętrznych 
i skarbu, tak. że w najbliższym c z a ­
sie sam orządy bedą mogły korzyć 
stać z otwartych im źródeł finanso­
wych w stopniu większym niż do­
tychczas.

REFORMA WALUTOWA u  ROSJI
Moskwa, 15. styęzn ia . 

W edle danych urzędow ych , budżet 
Zw iązku republik sow ieckich na 1924

ej l \v wysokości 21.KL,

WSPANIAŁOMYŚLNY WCiK.
Moskwa. 13. stycznia.

Prezydium WCIK‘a związku re­
publik sowieckich ogłasza komuni­
kat, w którym podaje: Swojego cza­
su skazani zostali na karę śmierci za 
fcziałainość l.a szkodę państwa ezića. 
kowie centralnego komitetu partji e- 
serów. Kara śmierci była jednak 
wstrzymana pod warunkiem zerw a­
nia partji z podziemna terrorystycz­
ną działalnością, skierowaną przeciw 
republice Rad, W arunki te, głosi ko­
munikat, nie zostały spełnione. Bio­
rąc jednak pod uwagę ogólne ttmoc- 
nńanie się władzy sowietów, prezy­
dium WCJ.K’a postanowiło zamienić 
karę śmierci na 5 lat więzienia, l l  o- 
skaatżonym, skazanym na karę 
śmierci, WCIK skrócił termin odsia­
dywania kary  do połowy

DEFICYT SOWIECKI.
M oskw ą. 15. stycznia.

Zapow iedziana reform a obr-otu pie­
niężnego będzie polegała na w ypusz­
czeniu w alu ty  w ysokocennej w postać, 
państw ow ych  asygnat skarbow ych , w 
w ysokości 5, 3 i 1 rb. złotego, oraz pie­
niędzy sreb rnych . B anknoty, kursujące 
obecnie, zostaną  w ycofane. Rok 1924. 
w edług p rzew idyw ań rosyjskich  sfer 
rządow ych, ma być rokiem  decydują­
cym  w Ukwidacii k ry zy su  finansow ego 
w Rosji.

?s m t e i i i  w , m  

n i m i i i .
Lw ów . 17. stycznia, 

(m) Jalc w e w czorajszym  mrrrtsrze 
d-wiosiłiśnry.. ustalono urzędown-ie, iz 
głów ną winę zderzenia pociągów  oso­
bow ych Nr. 24 2- i 244 za L r od a-i ni po­
nosi' i zaudafclowca stacji R udnia Pocza- 
jow ska E dw ard  Z aw artka . Wtnowatja* 
zastak z polecenia komisji śledczej m asz­
tow any  i poniesie bezw.jtpieniel żabiu- 
żorna karę  za zaniedbanie obow iązków  
słpżbow ych. Na szczęście część podróż­
nych ofiar k a ta s tro fy  doznała tylko lek­
kich kontuzji. C iężkie ob rażen ia  odnie­
śli kolejarze będący  w  służbie i Jan  
Kornacki, rzeźnik zo L w ow a, k tó ry  de- 
znał -.dćunania nogi. Na leczeniu w 
szpitalu w e L w ow ie znajduje się ośm 
cfiar tej k a ta s tro fy .' Z w łóki zabitego 
P atiiigw a P io tra , wapółwtiaacicieta cu­
kierni ,.L w »w ianką“ ntaią  być  dziś 
przew iezione do L w ow a.

Na śledztw o  w spraw ię t a t a  fcrcly

Szyby? z W arszaw y  d y rd lau r i!j>ur- 
iK-ntu rp d u i w M. K Ż. p. CzapslcL 

k tó ry  7. dy rek to rem  W ydzjdfn n tclia  
D yrekcji Uvt>wslk:;ei star. fn&pckt. p 
Riusem w yjechał w e wrtorejc w tcczu- 
rcm na miejsce w ypadku.

zitiif jypliiaiaezm-ififi;- 
bieglDU-

20 grudnia orerany policyjne w 
Waszyngtonie dokonały rewizji w 
domu, w  którym  mieszka między 
innymi, sekretarz poselstwa noi- 
ukiogo, dr. W.. Sokołowski. Przcszu 
kując dom, policja znalazła w  p iw  
nicy znaczne ilości Tuupdjów alko­
holowych, które chciała skonfisko­
wać; następnie po okazaniu przez 
dra Sokołowskiego papierów uwie­
rzytelniających oraz upoważnienia, 
wikteinago przez Dep. Stanu r.a 
utrzymanie napojów alkoho!ov,ycli 
konfiskaty zaniechała,

Z powodu tej spraw y m a być 
w najpliższym czasie poruszona w 
Kongresie Stan. Zjedn. sprawa uży­
wania i posiadania napojów alkoiio- 
iowycli przez przedstawicieli dy- 

9Jongiiti'CZJtyęh w związku z w y­
konaniem praw a o prohibicji. Poseł 
niezwłocznie zaprotestow ał w De­

partamencie Stanu.

Niebywały terror pruski w Foiofynacie.
NASTĘPCA HEINZEGO USTĄPIŁ OTRZYMAWSZY LISTY Z PO­

GRÓŻKAMI.

Warszawa. 16. stycznia. I Bley, otrzym ał cały szereg listów 
(M.) Z Paryża telegrafują, że an* * anonimowych z pogróżkami; zawie- 

tir.iepodlegiościowa akcja pruska w ; rającemi wyrok śmierci, Blcy odmó- 
Palaiynacie ucieka się do bezprzy- . wił wobec tego przyjęcia ofiaro w a. 
kładnego terroru. W yznaczony na nego mu stanowiska. W obec tego 
następcę zamordowanego prezydeń na miejsce Lgo wwziiamono majora 
tą Palatynatu Heintze^o min gospo-r Kunza.. 
ciarki, w osobie niepodległościowca 1
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jj] i lielf p iiu i M ign i tiin
Sprana emsn/łów w Poisce jest  antimaija, n’e 

‘ sq!j;3 rW/ł&j w całym św eoie.aja-j:J u

Lwów 16. s|vc/,nia. !
Krzywda ęłhcrytów w
k tó re j p is a liśm y  ju ż  n ic -
:c .io {  p r z y k r a  ra n ą  i:a
orgarffóinic pańśfwowym,
• I}, wajńde od ud/yskauU

( l  V.)
Pobee. o
iflfij-.ok : 
n a s .” ,' iji 

’ k to  A:-i U 
niepodległości f|ta  nie tylko nie 
Jecłhi, ale p.ifcciwiiie coraz bardziej 
r o z a g n n ją .

jjps| to coś, co urąga tiajprymi- 
tywuiejszetmi pojęciu moralności, 
aby dziesiątki tysięcy ludzi, me 
tylko nie obciążonych żadną winą, 
ale, którzy spędzili cale życie na 
pożytecznej służbie dla społeczeń­
stwa — miały być- skazane na 
śmierć głodową lub w  najlepszym 
razie na chleb łaskaw y u rodziny.

1 dzieje się to na w>et 
wbrew lepszej-woli naszych czyn­

ników ustawodawczych.
Oto 11. grudnia została uchwa­

lona nowa ustawa emerytalna, za­
pewniająca emerytom .pobory w e­
dług norm, przysługujących urzę­
dnikom w służbie czynnej. Prócz 
podwyższania dotychczasowych e- 
mCrytur, powinno im to przynieść 
wyrównanie płac od października, 
co mogłoby się stać dia nich ra tun­
kiem w tym czasie przełomowym

zmagania sic ^gospodarczej organi­
zacji państwowej z potworem dro­
żyzny, broniącj m zaciekle swego 

ożónego istnienia,
Ale cc i ż się dzieje?
Oto ustawa odnośna 

me została dotychczas nawet 
ogłoszona w Dzienniku usta w 

państwa,
a zanim to nastapi, oraz zanim. Min. 
skarbu zdecyduje się wydać do 
Izb skarbowych rozporządzenie wy­
konawcze, zanim rzecz przejdzie 
przez manipulację — mogą upłynąć 
jeszcze długie miesiące i wielu z u- 
prawnionych do korzystania z do- 
biOd'ziej'stw nowej ustawy, może 
jej już nie doczekać.

Nowy rząd, który wykazał już 
wiele dobrej woli wr kierunku (Pstre­
go  przednamia zaw iłych  proble­
m ów , nie powinien zapom nieć o tej 
najbardziej piekącej spraw ie.

Należy oddać bez zwłoki eme­
rytom, wdowom i sierotom 

co im sie z prawa należy. 
Samobójstwo z nędzy emer. preze­
sa sądu Pogorzelskiego winno być 
dość głośnym uigensem  w tej spra­
wie, zwłaszcza, że ono jest tylko 
najświeższym, ale me pierwszym  
tgo rodzaju głosem, a niewątpliwie,

P ełna słoneczubrO Uum -iu i taduści źj cia z1 mesłyiR n m piz. Dvtl.ion, wystawy 
i bogać!w meiodji filmowa opere ka jai o ó sta  „ Ź . O f A  t t J L Z A  « G. Okoń- 

kowskiego i L. C zerncg). Libretto polski- W. Rapackiego (syna) Kii u  żyjact. mówiący 
i śpiewający z udziałem pierw.-zo rzędny ch śpiewaków solistów i chórów pod ha!otąf 

kapelm istrza M. Siroty. -1 U  A P f l f  ! O
Tylko 3 przedstawienia o god i nie łd/j, 6 '/a 1 8.'/2 ** vlL>«..U

niestety, nie będzie także i ostatnim. j rót zmarfo cicho, bez rozgłosu, z  
A wiele już emerytów, wdów i sde- głodu i wycieńczenia!

K t i f  o b c e  z i ^ i e d z e ć  3 p p l | ę ,  
n i c e i s h i  i  P a r y ż ?

Ma ku tentu doskonała spusofaność w najbliższych
c f r r f f c b .

O Z I Ś  W I E L K A  K R W A W A  P R E M I E R A  w  K I N I E  „ L E W T ‘ 1
W strząsający  d ram at na n e  stosunków  Rosji w .-pó łc  esnej w 7-ómiir aktach, 

w cqiug  pow .eści H is> x in ia  (M i u m o w a  p. t.:

/  W  SZ P O N A C H  \
\ c z e r e z w y c z a j k 7

,To w ielkie d d e ło  a r  ystyczne, o g łębokiej myśli p rzew odniej, — T o fin t, który' 
pow inien zobaczyć każdy, dla zrozum ień a zta, sk  ajnej nędzy, gfodu i okri cieńs v 

czerezw ycza  ek, w ytw orzone przez  i ieśw iadoniość ma . SM3J
— — — ■U ■ ■ M I I M L J M a M f B — — ^ ■

K0R0W0D ŚMIERCI

L rów  16. styczmia.
Wojna światowa w yw ołała zu­

pełny zastój w  tak potężnym  nieg­
dyś ruchu turystycznym . Podróż za 
gr„nhę była swego czasu dostępna 
taKże inteligencji zaiobkującek a
nawet kształcącej się inłodizieży. 
Dia . umożliwienia podróżowania 
jaik najszerszemu ogółowi urządza­
no zbiorowe wycieczki, 'które będąc 
znacznie tańsze od podróży poje­
dynczych, miały także tę zaletę, że 
zaoszczędzały uczestnikom Pudów 
przy wyszukiwaniu pomieszczeń, 
jadłodajni, przewodników itp. i po­
zw alały użjw ać wrażeń z .podróży 
w. eałejj pełni.

Po prawie dziesięcioletniej przer 
wie wycieczki turystyczne wcho­
dzą Znów w życie, dzięki inicjaty­
wie biur Dodróży, które ten dział 
podróżnictwa przyjęły jak<T JednC 
z głównych swoich zadań, uważa-, 
jąc, ze wskazanem jest -ze wszach 
miar, by społeczeristwiu naszemu 
już obecnie dać możność poznania 
obcych krajów, gdyż niema dwu 
zdań o tern, uiaik wybitną rolę tak 
w życiu jednostek, jak i społe-

czeńsów odgrywa hetzpośredi.iie 
zetknięcie się z obcemi krajam1, 
ludźmi i 'kulturą.

/^początkow ania takiego ruchil 
turystycznego podjęło się Polskie 
Biuro Podróży „Orbis“v w porozu­
mieniu z austriackie m biurem po­
dróży we Wiedniu.

Zainicjowano na rok 1924
15 zbiorowych y ycieczck,

a to: dwie na Sycyiję, dwie do 
Parj'ża i Londynu, na Rivierę fran­
cuską, do Rzymu i Neapolu, do po­
łudniowego Tyrolu i nad włoskie 
jeziora, do Grecji, do Szwajcarii, 
w Alpy, do górnej tsawarji i w Do­
lomity, do Adrii, na półwysep Bał­
kański, po Śródziemnem Morzu 
wreszcie do dolnych Włoch i 
Afryki.

Wamnkł uczestnictwa w. wy-., 
cicczilcach tych ustalono jak naj­
przystępniejsze. Konzta obliczone w 
koronach austriackich obejmudą
wszystkie wydatki, a  to kolej (od 
Wiednia) i inne środki przewozo­
we, pomieszczenie w hotelach pier­
wszorzędnych, całkowite utrzyma-

*>10 TR MiLLE.
dzie widnokręgu. Prowadziła go 
pod ramię, drugę ręką zaś starzec 
opierał się na łasce.

— Ależ on niewidomy, nieszczę­
śliwy!

— Oto, co na pierwszy rzut oka 
poznałem i widziałem także, że ntlo- 
da dziewczyna ma na tw arzy welon 
z gazy, podtrzym yw any przepaską. 
Zasłony tej nie zdejmowała nigdy, 
nawet w uomu. jak się później prze­
konałem.

— Była to jego córka. Ten czło­
wiek był bowiem żonaty, jak w szy­
scy misjonarze protestanccy. . Lute-

, ranin, kalwin? Doprawdy, nic wiem. 
<łfcDindsen, Zapomniałem się pytać; te szczegóły

/Wdziestu lat, przybyw szy bez 
•czego innego, oprócz htbljii, noży­

k i kieszonkowego i widelca, mógł 
>%onić się dofychczas przed tak

a taik pospolitą ceremonią;
^ c h  .nożem rozpruty i to, co w 

T ' ciągu, jak d  wiadomo,
'Za. ^Puće? To wydawało mi się 

tste rzeczą niepojętą, 
jj,, ^  Lecz cóż widzę ? Oto o dwa 
zał°metry (x  ̂ kapliczki — ka- 

^znieść chafkę plecioną ze

Ś L E  P  Y .
Przełożył z franc. Leon Sternklar.

(Dokończenie.)

— Przybyłem  do nich z eskar-
*§» złożoną z ośniniastu . zołniierzy
dobrze uzbrojonych i krajow cy ci
- le . buaizili we innie obawy. Ale za-
Pytywałem sam siebie . z ździwie-
^ fm , w jaki spo.ÓD ów,' misjonarz 
Atm

•tadfu’ ^® r:i trazywal kapliczką — 
dnobnemi krokami wy- 

b j ^  slElrzec, cały w bieli, z białą 
którego prowadzi młoda 

i na> również %iało ubrana
k t ^ ^ ^ y l g a .  podobna do obłoku, 

Ł r<tna pojawia się na wschc-

bardzo mało mnie zajmują. Mial jed­
nak tę córkę i ona żyła z nim, w  tenr 
piaszczystem  piekle, w śród tych 
zdradzieckich cierni kaktusowych, 
między krajowcami, złośliwymi iaic 
czerwone osły i niebezpieczniejszy­
mi aniżeli owe ciernie. A teiaz, to 
ona. była misjonarką, ona wykony­
w ała najtrudniejszą, najmozołniejszą 
pracę, albowiem on, ojciec jej, był 
ślepy!

— Nie zaponmę nigdy wieczoru 
spędzonego w ich chacie. W szystko 
było nadzwyczajne, niezwykłe, na­
wet ję z y k , którym  się posłtfttiwialiŁ' 
my. On i córka jego mówiii jedynie 
po nory/esku i narzeczem irńcisco- 
wem, ja zaś znam tylko język fran­
cuski i owo narzecze. Tak tedy mu­

sieliśmy się 'porozumiewać w narze­
czu dzikiego szciztpu.

— Jak dawno już trw a pąńskiS 
kalectwo? — zapytałem  go, spoglą­
dając z współczuciem ną jego oczy
zakrwawione i martwe.

— Dwanaście lat... Nie zachow y. 
wałem należytej ostrożności... trze­
ba być bardzo przezornym — .rzekł 
prawie surowo, zw racając się w 
stronę, gdzie wiedział, że jest jeg j 
córka... Myślałem w tedy o czem 
inncni...

— 1 jesteś pan... zadowolony?
— Tak jest... Zaczynają pojmo­

w ać słow o' Boże... Dwunastu lub 
piętnastu...

— W każdym raku jego ślepoty 
jeden nawrócony, pomyślałem w  du. 
cbu. I ten starzec nie skarżył s ;ę: 
czuł się szczęśliwymi

— Dziwię się jednak, jakim cu­
dem .pan jeszcze jesteś przy  życiu — 
zawołałem  z podziwem. — Pan i pań­
ska córka! To doprawdy pierwszy 
wypadek, że Mahafaiowie oszczę­
dzają życie cudzoziemców!

— P rzybyłem  tu \VTaz‘z żoną i 
córką — odpowiedział mi łagodnie. 
— Moja biedna żoną umarła później, 
również ociemniała. Maliaia*ovTe 
mówili nam. „Zabijemy was, to jest 
nasze praw o!"' Odpowiedziałem im 
„Możecie to uczynić... Nasze ausz.o 
zostaną z wami1’. Potem odbył5 db.i 
gą naradę i zostawili nas w spo­

koju.
— Córka jego, o włosach jasnych, 

jak zorza poranna, która dotychczas 
siodlziała w milczeniu, przerw ała mu, 
m ów iąc:

— W  narzeczu fcutejszem, :ak .pa­
nu wiadomo, ten sani wyraz oznacza 
„diuszę“. „cicń“, i „widmo“. Maha- 
fanowie zaś, jak wszystkie szczepi’ 
dzikie, są bardzo zabobonni i boją 
się upiorów, Mój ojciec sam o tem 
nie wieidiząc, wypowiedział jedyną 
pogróżkę, która potrafiła ich prze­
razić.

— Nieco później miałem sposob­
ność pomówić ze starym  misjona­
rzem kilka słów na osobności.

— Jeżeli pan córkę tu iR)zosta- 
wiąz — rzekłem do niego — trtraci 
wzrok tak  samo, jak par

— Tak, wiem o tem — odpowie­
dział tonem człowieka zdecydowa­
nego. — Tak... to rzecz prawdopo­
dobna... Ale takie jest pole, jakie nam 
Pan wyznaczył. Poia działalności, 
jakie człowiekowi Bóg wyznaczył, 
nie godzi się opuszczać.

— Gdy sobie przypominam te 
słowa, dziś jeszcze dreszcz mnie 
przejmuje. Nicv len:, -czy to ze zgro­
zy, ozy 7 podziwu.

— Biedra dziewczyna! — a w *  
lałem. — Co się z mą stało?

- -  Nie wiem — odpowiedział ze 
w ątk iem  mój przyjaciel.
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nk, przewodników, wstępy do mu- 
ivów , galerii itp.

Program najbliższych wycieczek 
nastą»ufc[ey- Pierwsza wycieczka 
sycylijska (wiosna w Sycylii), wy- 
iisa.d /. W iednia 4. lutego. ulyfCiona. 
ca tr /y  tygodnie. - Wycieczka 
dwutygodniowa na Rivierę fran­
cuski) (karnawał nicejski), wyjazd 
z Wiednia 26. lutego. — Drugo w y­
cieczka sycylijska, wyjazd z W ie­
dnia w kwietniu, obliczona nu trzy 
i pól tygodnia. — W ycieczka wio­
senna do Paryża, wyjazd z W ie­
dnia 17. marca (półtora tygodnia).

Zapowiedziane są również .dal­
sze, bardzo interesujące wycieczki. 
Zgłoszenia uczestnictwa przyjmuje 
Sekretariat Dyrekcji Polskiego Biu­
ra  Podróży ,,Orbis" we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 20 (od godz. 9 
do 14), gdlzie też udzieia się wszel­
kich iniormacji.

Należy, przypuszczać, że p rz y ­
wrócenie przez „Orbis* możności 
dogodnej podróży po „szerokim 

* świecie" zaspokoi tak rozpowszech­
nioną tęsknotę podróżniczą.

— <i-—.

IluUllu IIU Ib)

W arszaw a, 16. stycznia.
W  celu unormowania organizacji 

wycieczek zagranicznych pracowni­
ków kolejowych minister koiei że­
laznych w ydal okótuik, wyjaśniają­
cy, że wycieczki zagraniczne, urzą­
dzane .przez pracowników^ kolejo­
wych, winny być organizowane przy 
^współudziale prezesów j wicepreze­
sów  dyrekcji, którzy maju spccjateie 
przestrzegać, aby osoby obco z w y­
jątkiem rodzin pracowników kolejo­
wych nie były dopuszczone do u- 
czestiiiotwa w wycieczce.

Każdorazowy projekt wycieczki 
winien być przedstawiony min. kolei 
żelaznych; do projektu musi być do­
łączony spis uczestników.

Rtlesfraeia
Lwów, ló. stycznia.

Ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej zarządza rejestrację wszyst­
kich sierot zupełnych, korzystają­
cych z 30-pioceutowego zaopatrze­
nia i uprawnionych do umieszczenia 
w zakładach wychowawczych.

W szystkie osooy fizyczne lub 
praiwmc (zakłady opiekuńcze itp.), 
opiekujące się dziećmi, mającmi 
prawo do ren ty  zupełnych sierót, 
winny się zgłosić do właściwych 
zarządów  gminnych lub m agistra­
tów  (XI. departam tnt, plac Hafcki 
1. 10) celem zarejestrow ania tychże 
sierot: osoby te winny przedstawić 
zawiadomienie lodpls) Izby skarbo 
wei o przyznaniu rejestrowanej sie­
rocie 30 procent zaopatrzenia.

Nadmienia się, że § 1 odnośnego | 
rozporządzenia mówi:

„Osoby, które mają prawo do 
renty zupełnych sierót, mogą być u- 
trzy mywane i kształcone na koszt 
Skarbu Państwa, jeżeli są pozbawio­
ne opieki i dostatecznych środków 
utrzymania. Za osoby te uważa się: 
l) zupełi-e sieroty, pozostałe po in­
walidach wojennych, po poległych 
i tych zmarłych, których śmierć 
znajduje się w związku ze słitżfoą 
wojskową; 2) półsieroły, których 
pozostały przy życiu rodzic jest in­
walidą wojennym i przebyw a w  za­
kładzie leczniczym, szkolnym :ub 
«pietoińczym; 3) dzieci, k tórydi ro­
dzice żyia wprawdzie, lecz są iuwa- 
SdaiTH wojennymi i przebywają rów . 
koca śnie ’,v zakładach wymietńo- 
fcycfc pod 2)"

OD WYDAWNICTWA.
Wskutek ponownej zwyżki w #ystk'ch ko ztdw produkcji fisma, 

w szczegó ności ( apieru i druku, zniewoleni jesLśiny v ślad za innemi 
pismami w Warszawie i Lwowie podwyższyć z dniem 15 stycznia cenę 
poje dyncze^o egzemplarza na

I50a@^0 Marek
Od dnia 16. stycznia wynosi prenumerata miesięczna:

miejscowa bez dcctaw y...................... Mkp 4 000.000
miejscowa z dostawą 1 zamiejscowa . Mkp. 4,500.000
za g ra n iczn a ........................................................Mkp. 5.000.000.

przyczem Wydawnictwo zastrzega sobie prawo żądania dopłaty do cen 
powyższych na wypadek dalszego podwyższenia ceny pojedynczego 
<.gz mplarza jes cze w ciągu miesiąca stycznia,

P. T. Prenumeratorów, kto A y wpłacili pien raeratę za styczeń po 
cenie dawniejszej, prosimy o dopłacenie:
p zy prenumera ie Miejscowej bez dostawy . f f M'<p 650.000
przy prenumeracie miejscowe z dostawą i zamiejscowtj Mkp. 750.000
przy prenumeracie z a g ia m c z n e j ................................................... Mkp. 875.000
na dalej do dniu 21 > m., a to tein pewniej, ileie w tym dniu znie 
woleni bedziemy wstrzymać dalszą dostawę w zg’ęd»ie wysyłkę pisma 
wszystkim P. T, Prenatneralorom z do łatą kwot p-wyż*zy».h zalega­
jącym.

Wydawnictwo „Gazety Porannej \

Kto maże „  lr ' do Itonów Zjedn,

„GAZETA PORANNA" L wów, dnia 1S. stycanki 1924._____________ Ni\

Lwów 16. stykania.
W obec rozsiewanych mylnych 

informacji, Ekspozytura Urzędu Etni 
gracyjnego we Lwowie wyjaśnia, 
że wyjazd emigrantów z Polski do 
Stanów Zjednoczonych jest obecnie 
do końca czerwca 1924 r. niemożli­
wy. Konsul amerykański me udzie­
la obecnie wiz paszportowych, po­
nieważ kwota emigrantów polskich 
na rok 1923— 24 jest już w yczer­
pana.

Natomiast ograniczeniom wyja­
zdu nie podlegają ci wszyscy, któ­
rzy nic są zaliczeń? do kategorii 
emigrantów. Do nich należą:

Obywatele amerykańscy, y  ich 
żony i dzieci. Urzędnicy państwowi 
(amerykańscy), ich rodziny, oto­
czenie i służba. Lekarze, zawodowi 
artyści i aktorzy, duchowni, piofe- 
sorowie wyższych zakładów nau­
kowych. Osoby, udające się na 
ograniczony czas w sprawach han­
dlowych, turystycznych itp. Stu­

denci szkól wyższych. Reemigranci, 
którzy wracają do Ameryki przed 
upływem ó-cm misięey od daty wy 
jazdu ich z Ameryki; ci mogą za­
brać ze sobą żonę i dzieci do lat 
i 6-tu choćby te w Amefycd jeszcze 
me były.

Należenie do jednej z tych kate­
gorii musi być wykazane w iarygod­
nymi dokumentami. Paszporty dla 
nich wydają Starostw a ; Dyrekcje 
policji na podstawie odpowiednich 
zaświadczeń Urzędu Emigracyjnego 
w  W arszawie, wzgl. Ekspozytury 
Urzędu emigracyjnego we Lwowie.

W szyscy bud musza z wyjazdei^i 
dc Stanów Zjedh.' zaczekać* do ho* 
Wcgo roku emigracyjnego. Nie na­
leży daiwać wiary osobnikom, któ­
rzy wyłudzają od łatwowiernych 
duże rw oty . Nazwiska takich agen­
tów należy podawać do wiadomości 
i ukarania Fkspozyturze Urzędu Emi­
gracyjnego (Karmelicka 4.)

Z przeszłości p. Bryla.
Otrzymujemy następujący iist: 
Jaśnie Wielmożny Panie Redak­

torze f
Nieprzebywając stale we Lwo­

wie, straciłem  kontakt z prasą iw ow . 
sh'ą, a tern samem i z tem wszyst- 
kiem, co dziś składa sie na sensmeję 
#!a czytelników, czy też na przecięt­
ne, wzajemne obrzucanie się biotem, 
uwłaszcza, gdy się rozchodzi o te 
kierunki prasy, które w yrosły w  
atmosferze burzeniu i której stale 
obcą była idea twórczości.

Po u&adku Rządu narodowego, o- 
Partego na inteligencji polskiej i ma­
sach ludu polskiego byłem pewny, 
że ci spraw cy tego niezwykłego 
w dziejach zdarzenia, wysiią całą 
sw ą energie by  zyskać poklask 
bezkrytycznego tłumu, wołającego 
staje „panem et dreenses", chcąc 
v/ ten sposób tlocześnie zamazać 
sw ą hańbę.

1 rńerzawiodłem słe. Uderzyli oni 
w  słymne „ ta m -ta m "  i zużyfi cały  
arsenał przecię+nyćfi i brutataych 
środków, aby upozorować odwagę 
straceńców, nrmbeni ratunku ołkłopa- 
A łe, to wszystko w  Po'sce, co ją 
zniesławia i wonjfortfmltuić .zachodzi

1 momentalnie zwolenników i sojusz­
ników i tym. razem z pomocą p. B ry­
lowi et cons, przyszły „Chwile", 
„Dzienniki Ludowe", „Kurjery Lwo­
wskie" eto. Posypał sic grad icwi- 
cow o-brylowych insumiacji i rzeko­
mo wiarogodnych informacji, godzą­
cych bez wyboru, we wszystkich, 
których secesjeniści sie obawiają.

Znając ich w artość moralną i po 
budki kroku powodującego rozłam, 
.zasadniczo winieucm pominąć ich 
ostatni wr prasie, milczeniem. Czuję

I się jednak w  obowiązku — jednem 
zdaniem dać odpowiedź te; akcji, a 
całemu prawdziwie polskiemu spo­
łeczeństwu otw orzyć oczy, kim jest 
istotny sprawca obalenia Rządu na­
rodowego i zdrajca ludu Mam na 
myśli tu p. Bryla.

Od?/ w Stronnictwie „Piasta" 
rozpoczęliśmy walkę po ogłoszeniu 
wyroku Sadu obywatelskiego. w 
spiaw ie B ryl—JampolsKi, ażeby o- 
czyścić szeregi Stronnictwa, pan 
Bryl rozpoczął targi, mówiąc, że 
w yrok Sądu Obywatelskiego we 
Lwowie jest wątpliwy. Jego kam pa­
nia bida już w toku, rrasza też. O- 

^cazał się jednak sprytniejszy.

Zdyskredytowanie siebie jeszcze 
w łonie Stronnictwa, uratował roz­
łamem. Lecz ogół i Sąd obyw atel­
ski nie wiedząc dotychczas nic o fa­
kcie, który był tajemnicą kilku osób, 
a który dziś wuiicn całe polskie 
społeczeństwo zorientować, k,m i 
czem dla Polski był, jest i będzie 
p. Bryl.

Działo sic to w jesieni w 1922 r. 
bezpośrednio przed wyborami. — 

Sprawa Bryl—Jampolski nie scho­
dziła ze szpalt prasy i ust społe­
czeństwa. Zebrał się Sąd obywatel- * 
ski. miano ostatecznie wydać wy- * 
rok. W yrok to srogi i ciężkY. Spra­
wa stała dla p. Bryla fatalnie. Przed 
nastąpić mającem rozpatrzeniem 
spraw y bawiło grono ludzi w Stron­
nictwie przy ul. 3-go Maja.

Przesłuchanym  miał być ostate­
cznie p. Bryl. Po  rozmowie uprosili 
mię obecni, czy nie „ależałoby, gdy 
będzie dr. Godlewski telefonował, 
oświadczyć, że p. Bryla niema we 
Lwowie, że wyjechał- Odpowiednie 
i podobne zarządzenia wydaliśmy i 
dla prywatnego mieszkania p. B ry­
la.

Tc argument?, trafiły  mi do przeko­
nania choć w ahałem  się bardzo, czy 
przykładać ręjkę do tego. W tem  w łaśnie 
rozległ się g łos dzw onka telefonicznego. 
D zwonił m ecenas Godlew ski. M ając na 
oku sy tuację  w yw ołaną przez  spórJaim - 
polskiego w: sirorm ictw ie, szanse zw y ­
cięstw a w w yborach, o raz  jeszcze odro­
binę w iarę , że p. Bęyl chce tykk-o na 
czasie zyskać, by się saanow czo oczyś- 

I c;ć, odpow iedziałem  odw rotnie, że 'p. 
B ryla niem ą w e Lw ow ie, a w myśl je­
go p rćśby , że w yjechał ze L w ow a na 
w iec. A p. B ryl by ł we Lw ow ie, s ta t o- 
bok apara tu  telefonicznego i bał się. że 
go p. G odlew ski „dostanie".

Dziś z całą św iadom ością chcę o tein 
ogółowi pokidem u podać do wiadomości 
w  tym  w łaśnie m om encie tragicznym , 
k tó ry  mię przekonał, że spow odow ał go 
nie B ryL ideow iec, lecz p. Bryl uchyla­
jący  się p rzed  Sądem  obyw atelsk im  i 
U krywający się p rzed  zeznaniom, rzeko­
mo ufny w czystość sw ych interesów .

Dziś ,pc rewelacjach kłam stw  i 
plwocin, kilka słów odpowiedzi pa­
nu, k tóry  śmie twierdzić, że w yrok 
Sądu oDywatelsklego — to też „zein 
sta za 'jeg o  pracę nad ludem i dla 
ludu". Niech więc ucieczka przed 
obliczem p. Godlewskiego, super- 
arbhra Sądu obywatel, z 1922 r., 
zaprzeczy raz na zawsze peanom 
o. Bryla o jego ideałach. Z naszej 
zaś strony mogą on i jego najbliżsi 
być pewni — ną ataki oszczerstw a 
i kalumnie nie doczekała się już 
nigdy więcej odpowiedzi. Uważam y 
dzisiejszą rewelację za dostateczną, 
aby skończyć polemikę z  tymi, kt »- 
rzy  idą na pasku ambicji i samo­
obrony p. Bryla.

Z głębokiem poważaniem 
Henryk Dzendzel ni. p.

JAK WYGLADA OBECNIE DOZÓR 
PRASOW Y?

W arszawa 16 styczn ia .
P . m inister sp raw  w ew n. Sołian  w y ­

dał 11 b. fn. okólnik do w ojew odów  w  
sprawie dozoru prasow ego przez  w ła­
dze adm inistracyjne 1 i Ii instancji. Pan 
m inister poleca m iędzy in. represje pra­
sow e stosow ać w  wypadkach g d j isto­
tnie będi one usprawiedliwione. N ato­
m iast, o :lć zajdzie po trzeba  ich zasto ­
sow an ia , należy w yzyskać  w szelkie u- 
p raw nienia w ładz i w szelkie m ożliw o­
ści, aby zastosowana prewencja isto­
tnie dalr. pożądany rezultat.

D latego w w ypadkach, gdy niema 
pew ności, czy zastosow anie aresz tu  ua 
dostatecznie wyniki, należy ograniczyć 
sie pociągnięciem winni, eh do odpowie­
dzialności sądowej, pow iadam iając o 
tern m inisterstw o.

Jako spraw dzian tego  zarządzenia, 
poleca p. m inister p rzy  doniesieniach o 
nałożonych a resz tach  drukoW  załączać 
cyfsę nakładu o raz  c y b c  e*ze:np ia .zy  
przy  aresz tow anych , zarów ua w d ru ­
karni, jak następnie u kohw  te ró w .
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*.AFRZECZENIE GEN. SZEPTY C­
KIEGO.

W arszaw a, f ol. wJ. U. P . W  zw iąz­
ku z w iadomościam i prasow em i, jakoby 
gett. Szeptycki, b. m inister sp raw  w oj­
skow ych, subsydiow ał Zw iązek „Pogo­
tow ia P a trio tó w  P o lsk ich” , o trzym aj 
M inister sp raw  w ojskow ych od gen. 

.Szeptyckiego oficjalne i kategoryczne 

.zaprzeczenie tyci* pogłosek.

ME.WORJAŁ GEN. SOSNKOW- 
SKIEGO.

Warszawa, 15. stycznia.
(M.) G eneiał Sosnkowsiki op ra­

cowuje do prezydenta W ojciechow­
skiego memcrjaJ, uzasadniając swe 
żądania w  dziedzinie wojskowości. 
Po wykończeniu tego memoriału, 
gen. Scsnkowsku uda się, do Spały.

NARADY KLUBU P. S. L.
Wąrszaw, 15 stycznia. 

tM.) W e środę odbędzie się na­
rada Zarządu głównego P. S. I.., we 
czwartek zaś posiedzenie plenarne 
Klubu poselskiego P . S. L., co po­
trw a przez cz wartek i piątek. Oma­
wiana będzie ogólna sytuacja poli­
tyczna.

HANDLOWE TRAKTATY SOWDEPJI 
I CZFCHOSŁOWACJI. 

Londyn. Teł. wł. G. P . R eu te r do­
nosi z M oskw y, że podjęto tam ponow­
ni e rokowania mimozy Niemcami a Ru­
s k  w spraw ie  naw iązan ia  ściślejszych 
stosunków  handlow ych na zasadzie 
trak ta tu  w R apallo. K om isariat do 
spraw  zagr. op racow ał p ro jek t trak ta tu  
handlow ego m iędzy SSSĄ . a Afganista­
nem. P ro jek t teu  ma być w krótce 
p rzeprow adzony. ,

Dzienniki czeskie donoszą z B elg ra­
du, i i  rozpoczęto tam  rokow a.ua w 
spraw .c z a w a rd a  traktatu handlowego 
w iraży  Jugosławią a C zechosłowacją. 
S łychać, że w łosko-rosyjskl traktat bę­
dzie podpisany w iy m  tygodniu.

ODCIĘTY OBREGON.
Londyn. Z M eksyku donoszą, że 

ogólna sy tuacja  O bregona pogorsyła 
fcię znacznie z pow odu odcięcia w ażnej 
linii kolejow ej stra teg iczne j na  północ, 
skąd  O bregon oczek iw ał pcsiików  am e­
rykańskich .

fRANK WALORYZACYJNY na 17. bm.
W arszawa. (AM') F rank  w a lo ry za ­

cyjny ną 17, bm. nstaloao na  1,900.609

d a l s z y  s p a d e k  f r a n k a  f r a n c .
. Pary ż, Tel. w ł. G. P. D alszy spadek 
*rauka francuskiego w yw oła ł we w śzy- 
Mkicb kołach politycznych i gospodar­
n y c h  ogromne n zburzenie. W szyscy  
Oomagają się energiczne* in terw encji 
•sądu w tej spraw ie. ,.M adn“ w a rty  
*‘l 1 p. t. F ra n c u z i!  brońcie franka!" 
n v 5t,Wa bojkotu w alut zagrarucz- 

ych. w r Izbie deputow anych  i Senacie 
Wie820110 s z c t t2  interpelacji w sp ra- 
■Dr® dew aluacji franka. M inister skarbu 
ąker R. Min. dokładny  plan

sanacyjnej. D rożyzna w zrasta .

tieti liusiKsiii.
. Madryt, w  styczni*

0ri  gteulny p o m y s ł wypadł 
hiszpański autor, by zape- 

<feieł I>0Czytność i p o k u p o o sć  swym
tan ck T ir 0 to  PrzyodzUu,y  w c,°
bodega  wdrapał Się na trapeJ
i J 5 DfzedstawSenia cyrkowego 
nej wo&ec zaintrygnwsr-
ł w ó r c 2 ? ^ noścł «dczyt o s w t j  
czyta1 i* ■ Rżeniach, poczem o«> 
doiel u-00 wyjątki ze swych
■ęta ba? mezwyfcła reklama osUtz- 

^ ^ i s y  skutek

Król angielski powoła Greya na prem iera?
P ary ż . 16 stycznia. I  złożyć gabinet, rozporządzający  wujk- 

Juk słychać, „M atm ” donosi I  jzo śc ią . Odpowiedź M acdouaida, po- 
y. Londynu. że nie jest w yklucz:,- ; dobnie jak Baldw inu i Asrjuita, ntusi być 
nem, iż po ustąpieniu Baldwi.na nie /.u- j w tej LweGi negatyw na. B yć może, 
stanie R antzay M acdonaid pow ołany do żi* kroi w takim  razie ośw iadczy, iż 
u tw orzenia gabinetu . Zapewniają, że ! rozw aży  sy iućcję w całej rozciągłości 
Król ko rzystając ze sw oich praw  kun- i i pow oła lorda G roya. aby probow al 
sty tucy jnych , pow oła do siebie po kolei i u tw orzyć rzad p a r la m c n tS iy .  L p p arty  
I.rzyv. pdców  trzech  wielkieh sirttn- 
lńerw politycznych i skieruje do k ażJe- 
? o zapytanie, czy sądzi, iż będzie mógł

na w iększości kilku różnych s tro n ­
nictw

Strzelił przez ofeao, ty dostać spadek
EPiZOD Z KRWAWYCH TRAGEDJI WIEJSKICH,

Tarnopol, 16. s tyozaua .
Diria 27. listopada 1923, zostaio 

pcAXtfnione m orderstwo mi osobie 
Stefana Bajdałki przez Hrjnika Dy- 
winiadca w Naraiowie. pow. Urzeża- 
ny. Współwinnymi tej zbrodni są: 
itfyńko H ryć 1 jego żona Katarzyna 
fi Narajowa.

Z przeprowadzonych dochodzeń 
i zeznań żońy zamordowanego oka­
zuje się, że między 1917 a  1920 r. 
umarli boztestainentownie jej rodzi­
ce Oieksa i Handzia Gawradowio, 
zostaw'aja,c 19 morgów pola spad­
ku. Zośka prowadziła gospodarstwo, 
a jestenią 1922 r. wyszła zamąż za 
Stefana Bajdalkę z Dunajowu, pow. 
Przemyślany. Od tej pory zaczęły 
się niezgody i kłótnie w  domu. Młod­
sza siostra Zośki, Katarzyna, pod­
burzane przez sąsiadów Dywinia- 
ków, a  w szczególności przsz rtryń- 
ka DywLiaKa, domagała się po­
działu majątku (spadku), a gdy ten 
r,ie przyszedł do skutku, wówczas 
sąma dokonała podziału w  teu spo­
sób, że przeniosła się wraz z resztą 
lobzeństwa do drugiego pomieszka­
nia pod tym samym dachem, a opie- 
kuństwo powierzyła Mikołajowi Boj. 
ce. Próoz ciągłych kłótni i bójek u-

Paryż, 16 stycznia.
Z inm wy cyrk w ? a r v iu  ma nieładu 

w idow isko. Sześćdziesiąt tresowaiiyeti 
kogutów, którym 7 podziwem przypa- 
tru ją  się co w ieesór setk i publiczności, 
oklasKUjąc je z zapałem. N iezw ykła ta  
trupa  cy rkow a sk łada  się z nadzwyczaj 
nych okazów kogutów japońskich, o bar 
wnefn upierzeniu i w spaniałych ogo­
nach, dochodzących do 2 metrów dłu­
gości. Aby uchronić p ióra pd złam ania, 
ogon w kłada się po przedstaw ien iu  do 
w oreczka. K oguty otoczone są  pieczo­
łow itą  opieką, o trzym ują specjalne je­
dzenie i codzicń trochę w ina w zm acnia­
jącego.

T resu ra  ich trw a ła  kilka la t i w ym a­
gała n iebyw ałej cierpliw ości i łagodno­
ści. Aie rezu lta ty  są  rzeczyw iście  z d u ­
m iew ające.'N a arenie cyrkow ej ukazuje 
się clown-kogut, k tó ry  skokam i, pia­

niem, przeszkadzaniem  innym i w y w raca  
niem, koziołków, wzbudza szalone w y-

Paryż, 16. stycznia. |  
W  Paryżu rozegrał się ciekawy 

proces, k tóry  wzbudził wielkie zain­
teresowanie zaród no ze wtzgjędu r,a 
osobę oskarżonego iiurfłaniljooetra a- 
merykańskiego Goulda, jak jego byłą 
żonę, z u p ą  śpiewaczkę kabaretow ą 
— Edytę K4lly. Gould, który roz-

siłowano koniecznie pozbyć stę Ba’,- 
dałkl a wykonanie zamachu powie­
rzono Hryńkowj Dywimakowi, któ­
ry  niż raz usiłował zamordować 
Bajdarkę, strzelając do niego z ka­
rabinu. Niebawem z Katarzyną ua- 
wradów  cżfj.il się jJryńko Kryć, 
który od tej chwfn nie daw ał Bai- 
dałce spokoju, kradnąc co się dało: 
Iriielteinę, poście! i t. p , a naw et całą 
zaoszczędzoną przez Bajaaikę go­
tówkę 110.000.000 mp.

W reszcie 27. listopada 1923 po­
stanowił Dywiniak wykonać zamach 
morderczy. O zmierzchu pod pozo- 
rent ‘pojenia konia pojechał szybko 
wieuachem pud chatę Bajdałki, a zo­
baczywszy go w ew nątrz oddał przez 
okuo strzai prawdopodobnie z ucię­
tego karabinu, którym  trafił śmier­
telnie Bajdałkę, , sam ■ zaś odischał 
z powrotem do aormi. Hryńko łiryć, 
■ktbiy- był inicialarem powyższego 
mordersipya: i wiedział doskonale
o wszystkiem dia odwr ócenia podej­
rzenia bawił się w  tym  esasie u są­
siada na ęnrzeinąch. Oskarceni, któ­
rzy do winy się nie przyznają, zo- 
stati aresztowani i prokuralurze sądu 
okręgowego w Bizeżanack odouni. 1

buchy śm iechu. N icsior^cgo clow na po 
wiciu bez.skntec.mych upom nieniach za- 
tnykaja do a resz tu . W tg k d a  biedak 
pi cez okno sw ojej cuT.i aie po Chwili 
zręcznie odzyskuje w olność i oto zno­
wu znajduje się n a  arenie.

G łów nym  punktem  program u są  ko­
guty boksujące się. Lapk przyodziane 
w rękaw ice do boksu, korpus, oprócz 
g łow y i ogona, rów nież zam knięty  w 
ubraniu  z boku sto i sędzia-kogut w e  
fraku J cylindrze. Daje znak i w alka się 
rozpoczyna. Koguty, jak  wia domo, w olą 
w aiczyć dzióbatni, ale im tego  nie w ol­
no. W alka musi być p rzeprow adzona 
w edług w szelkich reguł. Za chw ile je ­
den z przeciwuLkow leży  pow alony r,a 
obie lupatki. Sędzia daje znać i w alka 
skończona.

A o b o l. najpiękniejszy kogut.o upie­
rzeniu niepokalanej białości, w ylazł so-

wiódt się 'Z parsną Kel-ly i wstąpił po­
w tó rne  w  związki małżeńskie, nie­
zadowolony był, iż pierw sza żona 
używa jego nazwiska na deskach 
scenicznych i zażądał od sądu, aby 
jej tego zabronił. Prócz tego żądał 
ukat^ania zarówno Edyty Kelly, i:tk 
i dyrekcji kalba-retu nałożeniem w y­

sokiej kary pieniężnej.
śpiew aczka z uroczą minką ofia- 

ly  tłómacąyła sędziom, że Gould 
zostawił ją w nędzy, bo ofiarował jej 
lyiko 50 tysięcy franków 5 koiję 
brylantową wartości 9 , imion ów
franków. Ona z a ś  musi wydać rocz­
nie 300 tys. fr. na ioalety. 90 tyis. fr. 
na jedzenie i 1S tys. fr. r:a... (lonty- 
się.

Obrońca Edyty Kelly wytłuma­
czył sędziom, że występowała ona 
pod nazwiskiem męża. kiedy jeszcze 
7. nim żyła, , że zresztą nazwisko 
Gould jest lak powszechne w Ame­
ryce, jak Durand we Francji, ałbo 
M ayer w Niemczech, że zatem skar­
ga jest zupełnie nieuzasadniona. E- 
dyta proces wygrała, zyskując tylko 
na rozgłosie, bo od tego czasu ka­
baret, w' którym występnie siał się 
jednym z najmodniejszych lokalu a 
piękna śpiewaczka co wieczór 0- 
rrzymuje stosy7 kwiatów i kosztowne 
podarunki.

t a n i m ]  oystisi 
2 jranaln.

Zibaraź. 16. srycania.
One.gdaj w  Suchowcach, w po­

wiecie Zbaraskim, chłopcy wiejscy 
znaleźli na tak zwanym starym  fol­
warku pocisk armatni, którym  jx)» 
częlj się bawić. Jeden 7. chłopaków 
niejaki Bohdan Rohacz, lat 17 liczą­
cy, wziąwszy7 pocisk do ręki i k rzy­
cząc: „uciekajcie chłopcy, bc ja mu­
szę tego Mosuala zabić“. 1 zucjI za 
niejakim 10-cio letnim Józefom S/ab- 
lińskim pocisk, kióry uderzyw szy 
o drzew o eksplodował, raniąc ciężko 
Józefa Szabliftskiego, który wkrótce 
zmarj i 9-ck> letniego Bohdana P ła- 
szków*

IJ9!i«iit u l ś t i f i ł i f t a .
Lwów, 16. stycania.

15. ben. odpowiadali przed trybuna­
łem sądu karnego, pod pi-zewodniCiwem 
nadiadcy Dworsaka, złodzioje: W ład. 
Wowczuk, murarz, łat 29, już karany 
14 razy za kradzież i 5 razy za włóczę­
gostwo; Jykób Jung, obywatel zamur- 
styiiowaki, lat 65, karany o-Krctnie za 
uczestnictwo w kradzieży; W i ad. Tot>h, 
lat 24, również k tran / kilkakrotnie — 
wreszcie Marja Pilarska i Józefa Wow- 
czuk.

Pierwszy z nich odpowiadał za 
zbrodnię kradzieży ]>fąjelnioną na &ii>- 
dę Stanisławy Piysitajowcj przez za­
branie zegarka kieszonkom ego wartości
5,000.0(Xl mic. — oraz za Wbpólwinę w 
zibrotlTu kradzieży yupełnio ią na sakedę 
Józefa Prystaia w ten sposób, iż nakło­
nił żonę tegoż Stanisławę Prystąjową 
de wykradzenia z mieszkania męża Jó­
zefa tegoż garderoby męskiej łącznej 
wartości kilkudziesięciu ifRjjonów marek 
p-ńskieh, — reszta zaś abwinonych od- 
powdaaała za uczestnictwo w zbrodni 
kradzieży pupełiiione w ten sposób, że 
części powyższe garderoby, mimo wia­
domości o zbrodniczein jej podhodzeniu, 
nabyli.

P oniew aż Klasyczny świadek, P ry - 
staiowa. pod wpływem krzyżowych py­
tań obrońcy i prokuratora, zmieniła 
zeznania w śledztwie złożone, a oslfearżo- 
riych ttaider obciążające., — przeto try- 
bimaf - - pp wywod*ch obrońcvr — 
wss^sOdćił oskaiżońych dia braku do­
w odów  winy, od winy i kary uWoinił.

Oskarżał prokurator dr. KSrLei, bro­
nił b. sędzia powiatowy Ignacy Bilłet.

n A  W E S Ł A  N E .  ,

Royut? Twa Rygoryzautów o d b ę ­
dzie się 2 lutego 1924 r. (sobota) w sa­
lach Domu Narodnego. Sekretariat Ko- 
mitetu Redutowego urzęduje przy ul. 
św. Teresy 26 a. 2W

Kogucie senzacje w Paryżu.
NAJNOWSZA SENZACJA FaRYSKA. — KOGUTY O 2 METROWYCH OuO- 
NACH W WORKACH. — KOGUCI BOKS. — SĘDZIA KOGUT WE FRAKU.

t ie  na drabinę i pieje ku radości sw ojej 
1 w idzów .

Senzacyjny proces milionera i śpiewaczhi.
PIĘKNA EDYTA KELLY I SROGI MAŻ. — BUDŻET ARTYSTKI. — 
SĘDZIOWIE POD UROKIEM ŚPIEWACZKI. -  WYGRANA I ROZ­

GŁOS*.
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Lnwli it) łłiyc/. Ł-Ł
DO P . T . PRENUM ERATORÓW !

W obec tego, że gotów ka w płacona 
na czeki Pocztow ej Kasy O szczędności 

i dochodzi nas bardzo często dopiero po 
' 2. tygodniach, zaw iadam iam y P . T. P re ­
num eratorów , że odtąd czeków  na 
w płatę prenum eraty  w ysy łać  nie be- 

(dziem y. -  Prosim y tedy  o nadsyłanie 
nam prenum eraty  przekazam i poczio- 
wyml, przyczein zw racam y uw agę, że 
w obec niskich cen prenum eraty  porto 
przekazu preuum cracyjucj nie może 
być potracone.
W YDAW NICTW O „GAZ. PORANNEJ"

Nowe opłaty pocztowe. Z dniem iu- 
trzejszym wchodzą w życic podw yż­
szone opłaty pocztowe. oho wiązu i;;ce od 
ió  tlo 21 stycznia. W  obrocie w ew nę­
trznym  listy zwykle. 2<W.IU>U ttikp., kur­
ty  120.000 mkp.. druki do 511 gramów
60.000, dc ICO gr. 100.000. Próbki iowa- 
rew do 25.0 gr. 2 - 10 ! d o  soi: gr.
400.000 Paczki do t  kg. OOO.lioil, dn 5 kg.
1 milion, do 10 %tr. l.sw.btm. oo 15 kc 
2,0t.ti.0ti0. Do listów n:decóiiydi -iOO.iT.d 
dopłaty, list ekspres--.' Łuo.boo, w telogru­
mie za słowo !5(i.!.]ii:!.

(jp) Z ró w n an e  urzędników gnunnyei.
7. urzędnikam i państwowymi. N;i w tor­
kowym posiedź im  Sckeii V. zestala 
załatwiona do.iŁsfa sp raw a dla urzęd­
ników i fuii.kcż.ąirjus.cy gminnych. Po  ro- 
ieraciu d ra  W ereszczyńskiego itcnwnlu- 
no sfastn-sa.ćauii' ustaw y państwowc-i o 
iipóśażęniacii s łużbowych do urżedn.L- 
!iów I !iiiu..;!tr)ar;u.<zy» u":iv m. ł . \ v -  
wtu W sprawie te.i odbędzie sic jeszcze 
ratlzwyczar.te  u •sicdze-n.ic Sekcji finan­
sowe i. a nasiennie prawd,'podobnie już 
na  dzistójszem no&Iedlzeaui zostanie ona 
p rzed łożona Radzie miejskiej do za­
tw ierdzenia.

P an i K orolew fcz-W aydow a na R au­
cie P ra sy . B aw iąca  czasow o w e Lw o­
w ie znakom ita śp iew aczka polska p. J a ­
nina K orolew icz W aydow a data  sie ti- 
p rosić  K om itetow i R aitiu  P ra sy  w dniu 
.2 lutego*' i p rzy rzek ła  laska w id -swój 
w spółtidzial w części koncertow ej R au­
tu. C ały  L w ów  m uzykalny k tó ry  w y ­
soko ceni św ietną a rty s tk ę  a tak  daw no 
nie miał już sposobności zachw ycać się 
jej śpiew em  — przyjm ie w iadom ość o 
zapow iedzianem  pojaw ieniu się p. Ko- 
ro lew icz-W aydow ei na estradz ie  ze 
szcze rą  radością.

t< D r. Jan  D ylew ski, w eteran  1863 r., 
em ery tow any  w iceprezydent sądu kraj. 
.wyższ. w e L w ow ie, rad n y  m iasta L w o­
w a, b. p rezes K asyna miejskiego, zmarł 
onegdaj w e Lw ow ie. W yprow adzenie 
zw łok  z  donm ża łoby  p rzy  ul. H erbur- 
tów  1 , nastąpi ju tro  o godz. 3 popoł.

Bal m askow y (reduta) urządzony 
staraniem  Zw iązku airtystów. scen poi- ■ 
skich (G niazdo L w ów ) w sobotę dnia 19. 
stycznia 1924 r. w  sali Gmachu hr. 
'S k a rb k a  Kino „L ew " na  dochód! budow y 
II. Domu Techników , ściągnie napew no 
w yborow ą publiczność. Kom itet uczynił 
w szystko , aby uc2c*tr,rkomi zapew nić 
miłą, pełną niespodzianek zabaw ę. P ro ­
g ram  urozm aicony w ystępem  pip. a r ty ­
stów- miejskich tea tró w  budzi już dziś 
jwiaUne za in teresow anie. T ańce p row a­
dzone p rzez  pp. bałetm istrzówi Fali­
szew skiego ; C iesielskiego dadzą moż­
ność zw olennikom  „ jaw y " i „cam al- 
tr o t t ‘a* \y tow arzy stw ie  uroczych m a­
seczek  (k tórych  nie braknie) zapomnieć 
bodaj p rzez  jedną noc o troskach  d ria  
pow szedniego. B ufet zaopatrzony  obu­
cie. P oczątek  o godzi 9*30. S przedaż  bi­
le tów  od 11 dc. i w kasie  kina „L ew " 
w cenie: L oże od 30 do  70 mf!.i„ bilety  
w stępn 3 ir.ilj, akadem ickie 1*5 milj.

Nowa podw yżka taryfy dła posłu­
gaczy bagażowych. T ary fa  dla posłu­
g aczy  bagażow ych (num erow ych) na 
dw orcach  kolejow ych zosta ła  z dniem 
15 styczn ia  br. znow u podw yższona. 
N ow e op ła ty  w ynoszą: 1) Za przen ie­
sienie bagażu ręcznego z  pojazdiu do w:i 
gonu lub n a  odw ró t — łącznie z pilno­
w aniem  bagażu nie dłużej jak 15 minut 
z a  każdą  sztukę 60.000 mk., najmniej
75.000 mk. (W e f  w ow ie 75.000 mlc.. naj­
mniej 100.000 mk.) 2) Za zniesienie 
Ciężkiego bagażu z pojazdu do wagi lub 
na odw rót do  50 kg. — 75.00U mk. /:■ 
następne, chociażby zaczęte  50 kg. po
60.000 mk. (w c L w ow ie lOO.OfK) kg. naj­
mniej 75.00) tuk.) 3) Zn załatwienie ,ia- 
(fcjnia bagażu 75.000 kg. — w c L w ow ie

w g o j a c h  EioI e ORpch
PRZYBYSZE Z KONGRESÓW KI NIE PLACAC PO D A TK U , HAN­
DLOW ALI W  NAJLEPSZE. — KONFISKATA TOW ARU I O P IE ­

CZĘTOW ANIE LOKALU.

n ik ó w  z Kongresówki urządziło ta j­
ne sklepy, r o z ło ż y w s z y  to w a r y  na 
s to la c h , tó z k a c h  i p ó łk a c h , p ro w a ­
d z ą c  hartowną i detailiczną sprze­
daż. J e d m k o w o ż  „ k u p c y ” c i nie 
m ie li an i p a te n tó w , a n i  f a k tu r ,  nie 
o p ła c a li w c a le  p o d a tk ó w , w o b e c  
c z e g o  to w a r  c a ły  zaflcw estio n o w a: 
no  i .pokoje o p ie c z ę to w a n o .

L w ó w , 17 stycznia, 
(li) Z p o le c e n ia  -radcy  s k a r b o ­

w e g o  K o z ło w sk ie g o , p rz e p ro w a d z il i  
urzędnicy sk a rb o w i w  a s y s te n c j i  
Oddziału walki z lic h w a  re w iz ję  w 
h o te lu  „ R e u n io n "  p rz y  u i. R u to w - 
sk ie g o , gckzie w  p o k o ja c h  h o te lo ­
w y c h  z n a le z io n o  o lb rz y m ie  s k ł id y  
m a n u fa k tu ry , g a la n te r i i  i o b u w ia .

W  d z iew ię c iu  p o k o jach  I I  o s» b -

M
WYSZEDŁSZY Z Za  KRATEK, M E ZNa LAz Ł AM SW O iC tl J<Zł CZY( ANI

PARAŚKl.

Lw ów , 17 stycznia.
O iJ fW  lipeu b. r. zu szereg  kraL-:ie- 

hre-zt!)'.-. ,tuo P aw iu  K.drucika,
•ktorego następnie po w yróku sądow ym  
osadź or. o w więzieniu nu- Pomorzu. Ksi- 
iyui.ik p ’-,ed w \ -\ iozie.iiem go na P 
morce mieszka! wraz ze sw ą „ociiunką

sk ładający  sie mebli i garderoby .
W czoraj po odbyciu kary , powróci! 

Kjdyniak Uo Lwow a » p rzyszed łszy  do 
swego mfeszkoitia :ue • .alazł w ujem 
ani koeiiaik; ani sw oie , rzeczy w arto ­
ści 3*)ó milj. Juic go są:, edzi poiniorn.r- 
!'- Kochanka jego w raz  z rzeczami, na

liuruślcą A m in:- k nrzy ul. Krakowskiej I drugi dzień  p-j jego aresz tow an iu  uefe- 
89. W yjeżdżaj .c, .•stawił ją w iriiesz- ; k ła w n«cv.'iadoray:a kierunku 
kaa  i pud jej opieką eaiy^ywój -mi ją tek. ’

liKŁOC!) mk. 4) Za zakupno f i le tu  kole- 
‘jfewego Przez bagażowego p łac i 's ię  we 
Lwowie 100.000 mk., zaś na  Podzaini 
c /ii li:') ,\v Przem yślu 75.000. mk.

Podw ieczorek  w kaw iarni Szkockiej.
. Z akład dla ciem nych p rzy  ul. św . Zofji 
znalazł się w ciekiem  położeniu finan- 
sowern. W zras ta jąca  z każdym  dniem 
drożyzna sm aga nieiitościw ie tych naj­
n ieszczęśliw szych z ludzi. Pozbaw ieni 
w zroku, przykuci są  kalec tw em  do mu­
rów  Zakładu, k tórem u coraz trudn ie j' 
w alczyć z  giodem i zimnem. Chcąc 
przysporzyć  nieco funduszów  na zaku- 
pno opati., u rządza  Kom itet O byw atel­
ski w niedziele, 20 styczn ia  w kaw iarni 
Szkockiej podw ieczorek na dochód 
tych n ieszczęśliw ców . W  program ie 
produkcje m uzyczne, lo terja  fatnow a, 
lo c z ta  i w iele innych niespodzianek. — 
Początek  o godz. 5. Datki dobrow olne.

Z w yczajne W alne Zgrom adzenie
członków  polskiego T o w arzy stw a  gim- 
nast. „Sokól-M acierz" w e L w ow ie od­
będzie się w poniedziałek drnia 4 lu-tego 
1924 r. o godz. 6 w ieczorem  w m ałej sa ­
li gim nastycznej „S c to ła -M acierzy"  
przy  ul. Sokola 7. a w  razie  b raku  w y­
m aganego statu tem  ko-m-pletu odbędzie 
się dnia tegoż  o godz. 7 w ieczorem  w 
tym  sam ym  lokalu drugie zw yczajne 
W alne zgrom adzenie członków  tegoż 
T o w arzy stw a  p rzy  jakim kolw iek kom ­
plecie, k tó rego  uchw ały  w m yśl § 22 
sta tu tu  bez w zglzdu na  liczbę obecnych 
członków  będą praw om ocne i obow ią­
zujące. P orządek  dzienny: 1) Z atw ier­
dzenie p ro toko łu . W alnego zg iom adze- 
nia z dnia 26 m arca 1923. 2)' 'S p raw o­
zdanie z  czynności W ydziafd  za rok 
1923. 3) Spraw ozdanie kasow e za rok 
1923, b ia n s  za rok 1923 i wnioski kom.- 
sjd rew izyjnej. 4) W ybory : a) na lat 
trz y : p rezesa, zastępcy  prezesa i 6-c;u 
członków  w ydzia łu ; 12-tu członków  i 6- 
ciu zastępców  sądu honorow ego; 5-oiu 
członków  komisji rew izyjnej, delegatów  
do Związku, do dzielnicy i co okręgu, 
tudzież ich zastępców , ew entualnie 
p rz e k a z a n e  ich w yboru w ydziałow i o- 
w entuainie prezydium  tegoż. 5) W nioski 
w ydziału i zgłoszone na piśmie do w y ­
działu w nioski członków , 6) W nioski 
członków . D ruhow ie upraw nieni s ta tu ­
tow o do w zięcia udziału w W alnem  
zgrom adzeniu, zechcą odebrać leg ity ­
mację w biurze T o w arzy stw a  w zw y­
kłych godzinach urzędow ych. Dr. .1. 
Borowiic;. prezes T. NerwaJcowski, se­
k re ta rz  w ydziału.

Zw iązek O brońców  L w ów a z roku 
J918 'urządza w sobotę 19. bm, w sali 
To-w. Pedagogicznego prz\ ul. Zimo.ro- 
w-ieża 17 o godz. 5 uopoł. „Boże, D rzew ­
ko” diu sierót oo Obiońcućh L w ow a i 
n iezam ożnyth  dzieci, a o godz. S wie­
czorem  opłatek  dla członków .

L w ow skie Tow . Lekarskie. !. Posie ­
dzenie naukowe odbędzie się \v piątek 

I 18. bm. a godz. 6 w., w. Kiiiuce przy ul.

Lindego i. 5. P o rządek  dzienny : 1) P rzed - 
glaw ienić chorych. 2) Dr. \V. Ł uczyń­
ski : , Spraw ozdanie z w łasnych spo­
strzeżeń nad isto tą przygodny-ch szm e­
rów  scrcow ycii w  okresie c iąży". (W y­
kład).

Dla przyjaciół Francji. Na ogółne żą­
danie prof. L. G ranger po w ta rza  swój 3 
1 4 w ykład  z  metodologii irancuskiej w 
poniedzialla 21. i 28 styczn ia  br. o godz. 
7‘30 wiecz. w sali w ykładow ej W yższej 
Szkoły dia handlu zagranicznego, ul. 
B oitrja)■■!': 5. T. p.

Z Ogniska nauczycielskiego. W so ­
botę, dnki Id, Trttiz tlraadoa OfRoiskc 
Związku P. N. S. P . w lokaiu w łasnym  
(ul. H etm ańska, gmach S karbka) o godz.
8. w ieczorem  O płatek  dla członków  
(bez tańców ). W stęp  od osoby  Mkp.
3.000.000. Zgłoszenia przyjm uje 
sek re ta rja t do czw artku , 17. bm.

W niedzielę, 20. bm. odbędzie się w 
szkole K ościuszki (ul. C zarneckiego 1. 1) 
o godz. 11 przedpoł. doroczne walne 
zgrom adzenie członków  Ogniska. O- 
L rady poprzedzi re fe ra t p. M arji J a ­
w orskiej na tem at „W ychow anie ob y ­
w atelsk ie w szkole pow szechnej".

Rejestracja sierót wojennych. Oso­
by  fizyczne lub p raw ne (zak łady  opie­
kuńcze itp.) opiekujące się dziećmi, ma- 
jącemi p raw o  do ren ty  zupełnych sie­
rót, w inny się zgłosić do w łaściw ych 
zarządów  gminnych lub m agistratów  
celem zare jestrow an ia  tychże sie ró t; o- 
soby te w inny p rzedstaw ić  zaw iadom ie­
nie (odpis) izby skarbow ej o p rzyzna­
niu re jestrow anej sierocie 30% zaopa­
trzenia. ” Nadmienia się. że osoby, 
k tóre m ają p raw o  do ren ty  zupełnych 
sierót, m ogą być u trzym yw ane i k sz ta ł­
cone na  koszt S karbu  P ań stw a , jeżeli 
są pozbaw ione opieki i dostatecznych 
środków  utrzym ania.

VI. Wiieczór D yskusyjny . 17 bm. o 
godz. 7 w iecz. w S tow arzyszen iu  Kup­
ców  Polskich pl. Smolki 4 w ygłosi Mec. { 
Dr. B orow iec re fe ra t na tem at „Społe­
czne w artości handlu i przem ysłu". Za­
gadnienie w zajem nego stosunku produ­
kcji handlu i konsum pcji o raz  roli jaką 
one odgryw ają w życiu  g o sp o d a rz e m  
obudzi niew ątpliw ie pow ażne za in te re ­
sow anie ster kupieckich i przem ysło ­
w ych.

(h) Ujęcie złodzieja. O negdaj sk ra ­
dziono na szkodę Jakóba S to islera  z w o­
zu pakiet zaw iera jący  m aterię na firan­
ki, kilka kap na łóżka o raz  św iece w art. 
400 miii). W czoraj ujęto sp raw cę lej 
kradzieży.

(h) Złodziei pocztow y w potrzasku. 
Post. Saw a patrolując w czoraj w bu­
dynku pocztow ym  p rzy  ul. Lukaim skJe- 
sio za-uważył k ręcących  się bez celu o- 
hok okienka ..pierii^&htgo'' W oha Zwii- 
Irrjga i Zygm unta K ellera w  to w a rz y ­
stw ie jeszcze dw u osobników. W  pewnej 
chw il: zw .iiu tg  w yciągnął z 1>od wilia 
5 pudelek (tuzinów ) pasły  ..M ary" i 
.wręczy! ic Kellerowi, poczeru wyszli na

ulicę. P ost. S aw a udał się za nifli, a  gdy 
ci go ujrzali rzucili się do ucieczki. W 
pościgu udało się post. Saw ie chw ycić' 
.Zwillrnga, k tó fego  sprowadzał- na- V, 
kom isariat, gdzie osadzono go w aresz­
tach.

(h) A m ator ilg. Na placu przed, dw or­
cem  Podzam cze skraidziono Chaji R.ajz- 
ler z H rubieszow a z sanek worek iig 
w art. 45 mili.

(h) Służący złodziejem . Jan Kordik. 
zam. p rzy  ul W ałow ej 29, doniósł poli­
cji, że służący  jego D m ytro Miśków, 
odchodząc z-c służby śkradł garderobę 
w nrt. 215 mrłj.

Dr. Rełzc-s, lekarz  Kasy chorych, po­
w rócił i ordynuje ul. Syksluska  36.

'* U
PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZ£. 

PISYWANIA NA MASZYNIE, ZGŁO­
SZENIA W  ADMINISTRACJI „GAZETY 
LW OW SKIEJ1'. UL. PODWALE L  X 
i PIĘTKO. OD GODZ, 9—2 i i - 7 .  i>.ł

Nowy dziennik w W arszawie. Nr. I
„Echa Wurszy.wrfik go" bczpartyhiego 
dzittmika ilustrcw anegc, ukazał sic* 
w czoraj w, V, air zaw ie i przynosi obók 
oUityi czę-tci politycznej, odzw iercied le­
nie ostatniej to b y  w e w szelkich przeju- 
w. c !t ió^.uo prżedjta-w ia się ba id zo  
ćcdidiiky.

N w e uwolnienie 5 w ięźniów  z 6-go
listopada. Na w niosek sądu w ypuszczo­
no w czoraj z w ięzienia dalszych 5 o- 
sób, p rzebyw ających  w  śledztw ie, w  
spraw ie zajść z 6 listopada. Są to : Al­
fred Beim, W ilhelm Rostilek, S tefan 
Sw ięch, Ludw ik K ubala i M arjan F ury- 
tia. O becnie pozostaje w a rsz tach  śled­
czych około 20 osób Ś ledztw o  w głów ­
nym zary s ie  zostało  jut ukończone, a 
obecnie sędziow ie śledczy  dopełniają 
szczegóły, odnoszące się do głów nego 
ak tu  oskarżenia.

C zasow e zw inięcie agencji poczto­
wej w  T ołszczow ie. Z dniem 31. s ty cz ­
nia 1924 zw ija sie czasow o agencję 
pocztow ą w  T ołszczow ie pow. Lw ów , 
a okręg  jej doręczeń .1 j, -gfljjny Toł- 
sżczów  i S iedliska przydzielono do u- 
rzędu pocztow ego w  StaTem Siole, gmi­
ny zaś M ilatycze, Podciem ne, Kucha- 
jów , W ołków , Zagórze oraz grupę do­
mów S ztandarów ka  do urzędu poczto­
w ego w  D aw idow ie.

Nowe monety polskie Jako odważnik!.
Specjalną cechą polskiego b&oni. zdaw ­
kow ego będzie określony ciężar m onet 
poszczególnych, k tó re  wsfkutek tego bę­
dą m ogły zastępow ać odw ażniki. Mia­
now icie: 1 g rosz będżh* w aży ł półtora  
gramai, 2 g rosze —  2 gram y, 5 g ro szy  —■ 
3 gram y, 10 groszy  — 5 gram ów , 2C 
groszy  — 3 g ram y  i 50 g ro szy  5 grm

W strzymanie przenoszeni? -oficerów. 
W  myśl rozkazu  M. S. W ojsk, zostały 
w strzym ane do czasu  ogłoszeniu tego- 
rcnych aw ansów  przeniesienia z jed­
nego korpusu osobow ego do drugiego.

Opłaty za paszporty zagraniczne 
dla w ojskow ych. Z pow odu podw yższe­
nia 10-krotnego p rzez  M. S. w ew nętrz ­
nych opłat skarbow ycn  za paszpo rty  
zagraniczne i książeczki paszportow e, 
oficerow ie winni do łączać do próśb  o 
urlop zagrań. i now y paszport mkp.
5,300.000, o itrlop w raz  z w znowieniem  
lub przedfużenicm  w ażności posiadane­
go paszportu  — 15,000.000 m k.; do p ro ­
śby  o urlop i zezw olenie na w yjazd po­
w tó rn y  w  czasie obow iązującej jeszcze 
w ażności paszportu  — 5,000.000 nUc.

Sprawa aw ansów  oficerskich. Zapo­
w iedziane na Boże N arodzenie aw anse 
oficerskie doznały  pew nego opóźnienia 
z powodu niew ykończenia p rac  p rzygo­
tow aw czych  dla grupy  t. zw . subalter- 
nów , tj. oficerów  m łodszych do kap ita­
na w łącznie. G otow e zaś są  już aw anse 
oficerów  sta rszych  t. zw . sztabow ych  
i generałów  O głoszenia w szystk ich  
razem  należy  oczekiw ać w najbliższych 
tygodniach.

N ow e stacje telefoniczne, Dyrekcja 
P oczt w e Lw ow ie komunikuje, iż w u- 
rzędach pocztow ych i telegraficznym  
G ologóry pow iat Złoczów i D ydnia po­
w iat B rzozów  zaprow adzono siużbc re- 
lefomczną w ograniczonych godzinach 
dziennych

W eksel długości 3 j pół u d u  p rzed­
staw iono do dyskontu  w  P. K. K. P . w 
Łodzi. O piew ał on nu pięć m iijardów  
mp„ na doczepionym  doń tasiem cu na­
klejono m arki stem plow e.
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Polski cmentarz wojenny w e fra /i-
c |i. O iów ny urząd opieki nad grobam i 
wojennym i p rzy  M.. S. W ojsk, zw rócił 
się w sw oim  czasie do rządu  francuskie­
go z propozycją, by  rozrzucone na te ­
ry torium  R zpltej francuskiej rnogity Po­
laków , poległych w czasie w ojny, zgro­
madzić na jednym  cm entarzu , ew entu­
alnie — stw o rzy ć  w tym  celu specjal­
ny  polski cm entarz  w ojenny. W ładze 
francuskie udzieliły na propozycję po­
w yższą przechylnej odpow iedzi. Koszia 
I urządzenia takiego cm entarza w ładze 
fiarifcuskie zobow iązały  się p o k ryć  sa ­
m e. — Postanow iono zorganizow ać pol- 

' iski dział na francuskim  cmewtarzu wo- 
jcr.nym w B ois-du-Puits pod Reims.

(f) K aiastrc la  w teatrze. Podczas 
przedstaw ien ia  w te a trze  w B arcelonie 

,zaw aliła się część gmachu, m ieszcząca 
fumoir. P ięć osób ranny-b  
, (i) Ile dolarów mą Ford? M ajątek
króla autom obilow ego obliczają na  840 
'uiiljonów aolarów .

Walka na granaty ręczne z wilkami. 
Na Rusi P i zykanpackiej pojaw iły  się ol- 
rzym ie stada: wątków;, k tó re  napadają 
nieąylko na pojedynczych ludzi, lecz i na 
furmanki. W ieśniacy, jadący  wozami, 
rzmcają w s tad a  g ran a ty  ręczne. W  jed­
n e j z w łosek na Rusi P rzykąrpąckieJ 
wilki rozszarpały  5 osób W  okolicznych 

■wioskach ludzie boją się w ychodzić z 
dom ów . Również o w ielkiem  rozm no­
żeniu się w ilków  donoszą z Podkarpacia . 
Czynione są obła w y w ojskow e na 
szkodników.

[iii M i
Niesłychany rozwój radiotelefonu.

WYNA AZEK TEN ISTNIEJE JUŻ OD 2 LAT. -  NIEODZOWNY ŚRuDEK  
POMOCNICZY KĄŻDEGJ U c iU lA IN E G O  CZŁOWIEKA -  OLBRZYMIE 
RO POW SZECHNIENIE RADIOTELEFONU W AMERYCE. -  ł>! ACJA NA­
DAW CZA I ODBIORCZĄ. -  4 MILIONY LUDZI SŁUCHAŁO RÓWNOCZEŚNIE

MOWĘ HARDlhGA

(Do tytułowej ilustracji.)
fcwów, 16 stycznia.

Sztuka rozsyłani3 dźwięków przy po­
mocy radioteHforiu datu.e się od dwóch 
at. Mimó, żc jest tac stosunkowo m oda, 
doprowadzoną już została do takiej dosko­
nałości, i* stała się nietylko pożyteczną, 
ale w pewnych krajach nieodzowną po 
trzeba kulturalnego człowieka.

Przy pomocu radiotelefonu odbiera 
współczesny bankier

n o to w a n ia  uursbw
na całym świecie dyplomata i poi tyk wy- 
wys u'' huie przemówień mężów stanu od­
ległych krajów , am ator mu yki połączyć 
ie może z najlepszą operą i wysłuchać 

znakomitego śpiewaka w swoim własnym 
omu, a korespondent, dziennika po yfclo- 

wać może redaktorowi w od egłem mieście 
artykuł o najnowszych wępadkćfth i zda­
rzeniach.

Urządzenie radiotelefoniczne składu sic 
z dwóch s ta cy j:

n a d a w c z e i I o d b io rc z e j.
Przy pomocy nadzwyczaj czu ego mi­

krofonu chwytane są dźwięki muzyki i m o­
wy. Odpowiednio skonsl uowany m echa­
nizm przemienia tale dźwię owe na fale 
elektryczne i roz yła je na wszystkie 
strony.

Stacja w y sy ła ją ca
przy pomocy zwykłych przewodów telefo­
nicznych połączyć się może ż jakierakol- 
wiek miejscem, gd:ie odbywa się coś w a­
żnego jak np* interesujące zebranie, od­
czyt, koncert, przedstawienie i t. d. W ta­
ki sposób mowę prezydenta Hardinga, wy­
głoszoną w San Francisco słuchało 4 mi* 
l.oiiy ludzi w różnych zakątkach kraju.

O wiele tańszą i łatw iejszą do spo- 
Tządzzaia je»t

stacja  odbiorcza,
którą przedstawia nasza rycina tytułowa.

Znajdować się ona może w każdym 
domu i każdy laik, po kilku ju'. dniach 
obznajomić sio może wybornie ze sposo­
bem użycia odbiorczego aparatu.

Nic więc dziwnego, że przy tak nie­
dużym ko zcie i małym wysiłku powiększa 
się w krajach o stałej walucie używanie 
radiotelefonów.

W Stanach Zj. wedle ostitnR j statysty­
ki co 7-my dom pos ad;r s ację odbiorczą, 
a stacyj nadawczych istnieje w oaiym kraju 
około 100.

Pracowite i iutenzywuę życie am ery­
kańskie wymaga ułatw ień i uproszczeń 
oszczędzających czas i trud a cóż może 
być p o dszego a zarazem wygodniejszego 
ja komunikowanie się z całym światem 
w w łasnym  gabinecie pracy.

Z  dnia 16 stycznia.

Giełda lw ow ska-
Z ainteresow anie dla akcyj naogól 

słabsze. P odaż zw iększona. Kursa 
'Chwiejne. O broty  średnic. Na targu  nic- 
fco Kiwanych kursa u trzym ane. P opy t 
mniejszy. T endencja naogóf chw iejna. — 
Usposobienie słabe.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 3750. 3725, 3700, P o - 

t r e d  500, 550, 000, 650. 300. P rzem y­
słow y 3100, 3150. 3075, 3125, 3175, 
3000, 3175, 3225, Z. 13. K. 1750, 1725, 
1800, 1825, R o ln ic z y  550, 700. Ćmie­
lów 9000, 8750, Karpalit 4350, ”4300, 
4500, Niemojewskj 3600, 3500. 3550, 
3575, 3600, Oikos 29500. 29000, 28000, 
barow ozy 3500. .3550, 3650, 3525, 
3575, P ezet 1100, 1075, 1050, Pocisk 
4500, Siersza g. 40000, 41000, Nafta 
3000, 2950, 2975, 3000. 3050, 3100, P.

- B. 850, S00, 850, 900, Rakszawa 
^500, 28000, 29000. Sierszą e!. 2100, 
\espy 39500, 39000. 39750, 40000,
•*3000, 42500 Zieleniewski 6SOOO,
.®Q00, 64500, Brow ary 47750 4 /50'.) 

Ę|P00, 48250. Cliodorów 32500, 33000
~50, Tohan 2500, 23001 2400, 2500.

q B R 0t  W AKC.UCH N1EKOTO- 
WANYCH.

K ursa w  tysiącach:
3700; A zot 2800, 2750, 2.300;; 
58000, 575

W  ?o
6Stkin‘C, o**®. -"TSOo, drobne 62ooo, 
nni ul 6 ru g g er c>joo, * łŁ0 5000; Iiu<J'0-

525. 55o: G azo'fo^ 7000, 7100; 
Hn IfiOO; F o res ta  5600; Jaw orz-
-SO fiitri0  drobne 162000. 1 o3009; G azy 
235(Jq. 325ooo, 12oooo: Uioa Ju ta  23000, 
»oor,,’, L azy  zachodnie UiOOO, Sóooo, 
U sfon t Len 0500. 6400, ; 450, ,j350, 6400: 
l)uvv , t  HOiW, 13750, ln?5<i. Lokotno- 
trą t ordT0” 3500: M achlejd SGOfl; Ni-
hidusbu 3^75; O lkusz 44 o, 43oo; Rol- 
Szkto ^  V21° 0 ■ ‘2150: Schón 400000:
1060- w  krośn ie  8000: 1 -rp en ty k a  2000, 
“40, 25n 300,280.290, 295. 285. nf.
Wien ca ’ 260: Zgierz 17000; T yś-
P rzen iy -,6000: S ta r  4200, 4100, 4000;

S tanisł. 1700. 180-j; 
hu ta  3000, 2900; Bank Zie-

iii an 300, 350; K eram  900; G loria 1500; 
H urtow nia  kolonialna 500.

Obroty pozagiełdow e
W czoraj przez cały dzień tendencja 

chw iejna ceny  w ram ach poprzednich. 
O brót ożyw iony. D olary  am eryk  10 in. 
80 0 - 19 ni 90p ty s .; doi a ry  kauadyjsk . 
9 i trzy  czw arte  ni. do 10 mil.; funty 
sz teri. 48 in. — 49 m. v

Z łoto: 20 kr. 48%— 49 mil.; 20 frk. 
47 in. - 48 ni.; 10 rubie 63 m .^ ^ 6 5  m.

S reb ro : kr. austr. 856 ty s . — 880 tys. 
5 kr. austr. 4 rn 300 tys — 4% mil: tir. 
austr. 2 ui 209 tys. — 2'A tu.; ruble 
3 m. 40v) tys. — 3% ni.

Giełda zbożow a.
G iełda lekko ożyw iona, ogólny obrót 

około 60 ton.
T ransakcję w pszenicy, życie i jęcz­

mień::: brow arnianym . P odaż pokryw a 
z-a.pt: trzebow anie. Tendencja utrzym ana 

- usposobienie nadal rezerw ow ane  z 
pow odu w ygórow anych  cen.

Pszenica k ra jo w a 73,74 ex 1923 F,-~ 
37 milj.. ży to  m ałopolskie 68/69 ex 1923 
24*5—25*5 m ilj , jęczniień m alop brow ar. 
J8‘3—19 niilj.. ow ies lnal-ap. 44/45 1923
18*3—19 m . M ąka psz. 40%  „O" S0 mili. 
za netto  łącznie z w ork. O tręb  pszenny 
i;ello baz w orka  13 milj. O tręb  żytni 
00% 57 milj., m ąka żytnia 70% 52 miii- 
ty p y  m łyny  lw ow skie loco Lwów' brutto  
netto  bez w orka 12 milj C eny szuc-m- 
kow e bez trans.

C eny rozum ieją się w m arkach  poi. 
i a IGO k". bez podatku spożyw czego, 
miejsce stac ja  załadow ania. •

G iełda w arszaw ska
W arszawa, 16. stycznia. 

D olary  9,350.000, N. Jo rk  9,850.000. 
Londyn 41.900.000, P a ry ż  444.500. W ie­
deń 138*50, P ra g a  282.700. W iechy
433.000, Belgia 408.000. Szw ajcaria.
1.695.000. Ha! and ja 3.665.000. F rank  zlo­
ty  1,904.000. Bony złote l.SOO.ooy. T en­
dencja m cena ,'AW).

G ie łda  krakow ska,
AKCJĘ KRAKOWSKIE.

(w  tysiącach  mp.) s 
Ziemski B. Kr. 1825; P ow szechny  B. 

Kr. 600; P rzem ysłow y 3ioG; Zw. Sp. 
Zarobk. 29000; Komercjalny 700; To.hnii 
2S50; A rm a 2600; lm p e x l9 0  Br. Rolni- 
ccy  750; P eze t 1350: Ćmielów 5700;
Zieleniew ski 4:500; Cegielski 4100; P a ­
row ozy  3500; T rz. Żelazo 4450'; T rz. Hu­
szcze 24500; P ocisk  4900; G órka 900‘W; 
S iersza G. 37000; E lek trow nia 2050; Te-

pege 20000; Po lska N afta 2700; Pokucie 
1850; K rakus 7600; C liodorów  31500; 
S trug 75UJ: S y ndykat kosz. 1300; Nie- 
mojowski 4000; T erropol 500; Jaw orzno  
154000; Chybie 52000; L okom otyw y 
9400; Nafta w Kr. 28000; Len 5700: A- 
zot 2200; G lorja 1725; W ęglów ki 240; 
Polski Glob 550;' A utoinotor 2000. T en­
dencja słabsza.

Giełda, gdańska.
Gdańsk, 16. stycznia. 

W arszaw a 0,57S—0592, M arka ;o l. 
0,578—0.592, D olary 5,84%—5,87%. (AW) 

(h) A resztow anie pod zarzutem
w łam ania. W y w. Scinfeld i Mnlik a re sz ­
tow ali w czoraj nnd zarzu tem  w łam ania 
dc. stkjlcpu biav. a iju g a  Cze-rmaka przy  
irl. Halickiej, silnię podejrzanego u po­
w yższa kradzież S tefana Jura , z;tm. w 
tejże recki ości.

G iełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zuryęh, 16. stycznia. 
N owy Jo rk  578. Loridyn. 24.47. P a ry ż  

2362% , W iedeń 0.0081%, P rag a  16.S3a;«, 
W’fochy 25.21%. Balgją 24.10. B udapeszt 
0.2G-5, Helsitigiiws 14.25, Sojia 4.12. Ho- 
landja 212.50. C hristiauja S2*25. Kopsn- 
hga 100*75, Stockholni 151.75. Hiszpania 
"4, B ukaresz t 2.85, B elgrąd 6.o5, (AW).

UIELDA BERLIŃSKA.
Berlin, 16. stycznia. 

L an d ru  17 955.000— 18045000. Pnrvż 
193515—1944.85. W iedeń 59880- 60150, 
P ra g a  123940—124060, .W iochy 187830— 
188470. Belgja 17plS2—177440. Buda­
peszt 154612—1.-)7388, H olandja 1578-J3S 
-1583610. T endencja sppktńria. (AW).

W „Dantonie** Rallanda, k tórego  pre- 
miora p ią tk o w i w zbudziła ogromne za- 
im tresow am e, g łów na rolę g ra  p. Ry- 
gier. A rtysta  miał do pakpnam a ogriwi 
pam ięciow y i a rty sty czn y , gdyż rola ta 
w ym ąaa sp ję ja lnyęh  w arunków  i p ra ­
cy. Poza tą  rolą czołow e kreacje  Rewo­
lucji tw orzyć  beda pp. Feliński, Brzeski. 
OfińsJci, Sarnow ski, — każdy  dźw igając 
na  sw ych barkach  ogrom ną odpow ie­
dzialność. gdyż postacie lo  pod każdym  
w zględem  trudąc eto ujęci? ze s tan o w i­

ska artystyczneffo. Teatralne w arstalS
kraw ieckie  kończą kostium y i ubiory 
ajściślcj w zorow ane do ów czesnej! mo­
dzie. D yrek to r C zarnow ski codziennie 
odbywui jeszcze p ró b y .i pracuje nad re- 
żys e r ski e rti w  y k< ni czt-n ie n i sz cz e gofó w .

P ie rw szy  gnśd n n y  w ystęp  Szym a- 
uowakiai. Znakom ita śpiew aczka, ułióńc* 
u icą muzjlkialiiycli sfer L w ow a, w ystąpi 
poraź p ierw szy  w sobotę w istotnie po­
pisowej swej roli w „L akm e“. k tó rą  za­
w sze z olbrzynuem  pow adzeniem  śpie­
wa na scenach zagraiucznych i naszych.
Łaknie** pow tórzona .iuż nie będzie.

P rzedstaw ien ie  popularne. B ilety na 
„B etlecni Polskie** Rydla w niedzielę, 
dnia 20 bm. w-- T ea trze  W ielkim  sp rze­
daje już Z w iązek T ea tró w  i Chórów  
W iośc. u:. M ickiew icza 26 i K sięgarnia 
L udow a, ul. S z a j n o c h y  7. —  P oczątek  
p rzedstaw ien ia  o godz. 3.30 popoląd.

♦
TEATR WIELKI:

C zw artek , 17 bm „P ajace" i Tajem ­
nica Zuzanny"

P ią tek , 1S bm. „D anton", d ram at w 
3 ak tach  R, Roilmtda' (prem iera).

Sobota, 19 bm, (popoł. o g 3) „Ko­
ściuszko pod R acław icam i" (dla mło­
dzieży).

Sobota, 19 b:n. (o godz. 7) „Łaknie" 
(gośc. w y st St. Szym anow skiej).

Niedziela, 29 bm. o godz. 3 „B etleem  
P o lsk ie" (ostatni raz).

Niedziela, 20 bm. o 7 „D anton".
Poniedziałek. 21 bm. „T raw ia ta"  (go 

ścinny w ystęp  Szym anow skiej).
, W torek , 22 'm i „D anton".

ś ro d a , 23 bm „M adam e B uterfly" 
(ostatni gośc. w yst. Szym anow skiej)

1EATF MAŁY:
C zw artek , 17 bm. „D zw onek alarm o­

w y".
P iątek , 18 bm. „D zw onek alarm ow y"
Sobota, 19 bm. „D zw onek alarmowy*
Niedziela, 20 bm. „D zw onek alarm o- 

u y “.
Poniedziałek, 21 bm. „D zw onek a la r­

m ow y".
W to rek  22 bm. „D zw onek alarm o­

w y".

TEATP NOWOŚCI:
C zw ratek , 17 „D ziew czę z Holandii".
P iątek , 18, „K rólow a M outm artru".
Sobota, 19, „K siężniczka O ląla".
N ieaziela, 20, „K rólow ą Monunartru**
Poniedziałek, 21, „K siężniczka O la­

ła".
W torek . 22 „K rólow a M ontn iartru"
Środa, 23. „K siężniczka O lała".

Repertuar Biura Koncertowego Al. 
T uerka:

P iątek . 1-S s tyczn ia ; D r. M arek 
B auer skrzypek .

Niedziela, 20 s tyczn ia : P ro i. M. 
W olistal koncert z o rk iestrą .

Dział ekonomiczny.
Stopni->>ve zaprowadzenie woIru#*  

handlu «iu W ęgrzech. W sdlc wiadomo­
ści z Barfapcsatu zamierzona zniesienie 
Ograniczeń dowozowych i wywozo­
wych na Węgrzech nie da się tak ry­
chło przeprowadzić, jak się zdawało 
lecz tylko stopniowo. Pierwszym kro­
kiem będzie zniesienie opłat wywozo­
wych, dotykających obecnie właściwie 
tylko wytworów rolniczych. Zarządze­
nie to dąży Jp  117.ysfca.1ua zdolności kruj- 
kurency.hiŁi na targach zugraoicaiycli 
dla węgierskicu rodzimych produktów  
rolniczych. •

fncł\
WYNIKI ZAGRANICZNE- 

Niemcy—Austria 4:3. Oczekiwane z
napięciem zaw ody międrzypaustwow* 
przyniosły  poraź diugi porażkę Ausin>. 
W  drugiej potowi* g ry  domiwwfżL'* Aa- 
sir jacy, k tó rzy  byliby naw et w yw alczy­
li w ypraną, a przymaimnioi rwnto. gdyby 
mieli jeszcze parę mina; czasu do dy­
spozycji.

M'icderi. 1AC.—B erta  4 2. Rsrf S tar — 
G raphia 2:2.

I /
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Jerozolim a. W iedeńska Halkoah bije 
team  angielski 3 :2. W idzów  30.000.

Zurych. C zeska SJavia—F. C. Zurrch 
4:3. Drugi m ecz: S lavia—Jouog Fellows 
3:3.

W iedeński klub „H akoah” stoczył
Wałki reprezentacja Kairu 1:1 i z an­
gielskim teaimem F.giptu 2:1.

W ęgrzy  niepokonani w Hiszpanii. Po 
raz p ierw szy ■/. Hiszpanji w yjedzie d ru ­

ż y n a  zagraniczna nie pobita przez miej­
scow ych. M istrzow ski ktab W ęgier— 
M. i'. K. z B udapesztu polkomal B arce- 
lo n t 1.0, a  na rew anżu  zdołał u trzym ać 
w ynik rem isow y 2/2. — Mocz M. T. K.— 
Real Sociedad zakończono wynikiem 
4:0. — W ęgierski lkllub .U łpesti” został 
pokonamy przez F. C. SabadelJ 0:2.

.M istrzowska drużyna Austrii Rapkl 
odniosła zjiaczne zw ycięstw o  nad. Bilbao 
w stosunku 7:2 (3:2).

Czesi w Lizbonie. S łynny klub cze­
chosłow acki S parta  z P rag i pokona! r e ­
prezen tacy jna  drużynę L izbony 5:0 (4:0)

W łochy. W  Soezzia odbył się mecz 
m iędzy gościem z W ęgier ..T ó ró k w s” a 
d rużyną „Spezzia" z wynikiem 4:1 na 
k o rzy ść  gospodarzy.

— n — b— b — b b — 11— 11

Sprawa kskiota św. 
Magdalenj.

Lwów, 16. styerania.
Sędziw y, godny douti Pański, wznie- 

niony z początkiem  XVII. w ieku przez 
zbożną Amne P strokońską dla: studiują­
cych teologję braci zakonu św. Domi­
nika, po kasacie Józefińskiej i dalszych 
kolejach, s ia ł się kościołem  parafialnym  
pod w ezw aniem  św . Marji M agdaleny. 
Harmonijne jego k sz ta łty  zastanaw iały  
nieraz znaw ców . F ronton należy do o- 
zdób kresow ego grodu.

O drestaurow any ' w r. 1857 przez A- 
genord  GołUoho w s k i+ o  trwali kościół 
ten, acz co raz  na po trzeby  parafian 
szczuplejszy, do chwili repelji ruskiej w 
r. 1918. 1 w tedy  to, w raz  z inriomi p rzy ­
bytkam i m odlitw y ucierpiał srodzb od 
palby oblegających. S zły  kule karąbi- 
j-ów ręcznych i maszynowyych z ulicv 
SykstnskieL  z C ytadeli na dach i do 
w nętrza? sy p a ły  się gęsto  ze w zgórz 
podmiejskich g rana ty  na obie w ieże io - 
kokow e. Aż raz ugodziły w nie dw a 
ceinc pociski, z ryw ając w oczach w i­
ązów  m iedziane pokrycie, niszcząc koś­
ciec z drzew a.

Ale nie przeraziło  to zgoła parafian, 
obyw ate li pa trio tycznej ty le  dizilelnicy. 
Cliyłkiem, ulicami, pod osłona gmachu 
PoOtechnfki. p rzez  w yb ity  umyślnie o- 
tw ór w m urze ogrodow ym , garnęli się 
mimo ciągłe s trza ły , do sw ojej św ią ty ­
ni, szukając u  stóp  o łtarzy , przed w sła ­
wionym  obrazem  św . Antoniego, pocie­
chy, ukojenia, m ęstw a. Z uciszeniem się 
w alk napraw iono w net i ok ry to  blacha 
znaczne szcze rb y  w w ieżach, połatano 
prow izorycznie dach przeciekający.

M iniony zaś w łaśnie ro k  przyniósł 
tu ta j zw ro t znam ienny. O to w ładze 
państw ow e k aza ły  opróżnić sąstedlme 
w ięzienie i szipifal, a tak  odzyskało  sie 
część kapitalną kościoła, zajętą od lat 
na kaplicę w ięźniarek. M ożna więc bę­
dzie rozszerzyć  się. pomieścić w iernych, 
k tórych  tysiące, zw łaszcza  w  dni św iąt 
u roczystych , cisną się od św itu na na­
bożeństw a.

D odać jeszcze w ypadnie, że w od­
zyskanej części, p ierw otnie chórze za­
konników . znailazła sie — .iaik stw ierdza 
pow aga, W ładysław  Łoziński — „p raw ­
dziw a osobliw ość, niew ątpliw ie jeden z 
na io ryg inalite jszycłi zaby tków  rzeźby 
lw ow skiej: olbrzym i o łtarz . O łtarz
ten zasługuje p rzedew szystk iem  na  n- 
w agę z racji m ateriału  i techniki w yko­
nania. Jest to  stncco architektoniczne i 
firn trafne w włekkhn stylu i na wielkie 
rozm iary, jedyny s ta ro ży tn y  okaz tego  
rodzniu we L w ow ie, pew no rzadkość 
w  całym  kraju” . Autor nieznany, w szak ­
że będzie ntm nrrzypuszczaJnie Około r 
1615 k tó ryś z a rty stów  lub czeladników .

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpal­
tow y m ilim etrow y w ogłoszeniach zw y ­
k łych 5 Kr., w nadeslanera 13 t r . ;  po 
Kronice 15 gr.. w tekście (kronika, re- 
pert., dział (UłJ 18 gr. ua pier-

binracych udział w dekoracji p r z « t e ;w- 
iiei kaplicy Bolmów.

Kłozszerzając, jak się rzękło, kościół, 
przyjdzie odnowie z gruntu ów ołtarz, 
toreza główny, z res tau rpw ać  uszkodzo­
ne wnętrze, dopełnić koniecznych robót 
malarskicii. Zbiera! w prawdzie w tym 
celu zarząd kościelny fundusze, lecz wo­
bec dewaluacji nic w ysta rcza ją  'one na­
wet ua wzniesienie rusztowań. P r z e t o ’ 
zmuszony jest odwołać sic do parafię 
zwłaszcza że sukurs rządu i miasta r.ie 
wchodzi, niestety w rachubę

Jakoż zw racam y  się do katolików i 
Polaków 'historycznej dzielnicy \<l-tcj.

Wiemv aż nadto , że- trudno dzisiaj o 
pieniądz, trudniej, aniżeli kiedykolwiek, 
ale bodaj grosz wdowi wszystkich b e / 
wyjątku paraijan już ułatwiłby dokona­
nie rozpoczętego dzieła. Winniśmy to 
sprawie Bożej, narodowej, „Wiernemu 
zaw sza L*vowowi“ — winniśmy y/re­
szcie i sobie. Gdyż, jak ongi w dobie 
zaraz, moru, wojen a i podczas os ta t­
nich zmagań bratobójczych, błagaliśmy 
tu S tw órcy  o zmiłowanie, odmianę, tak 
i z wskrzeszeniem Ojczyzny uiechajby 
dacii nasz krzepi! sic i ulatał w zw yz 
w um iłow anym  kościele M arji M ag d a ­
leny!

H  K u n n \ sp rzed aż, zam ian a R§

PORCELANĘ i SZKŁO  antyczne kupuję. 
Zgłoszenia pod „Zbieracz" do Admini­
stracji 27.37-?

MOTOR 33:* P. H, do sprzedania. Zgło­
szenie do 15. styczn ia  br. przyjmuje 
Komisarz: rządow y  gminy izrael. M au­
rycy* M am ber w Jaw orow ie. 2829

i - Ł o a e i l s ; J T o x i
pociągów i oscW w ,

w a ż n y  o d  1 .  c z e r w c a  1 9 2 3  r .

Ze L w ow a odchodzą:
P io trow ice 3.35, 17.30, 19.40, 21.00 
W arszaw a 9 .3 5 + , 20 .85+  (Rozw adów ) 
W arszaw a 13.30, 23.10 przez Bełżec 
Poznań 15.00+
K atow ice 10.25+
Żyw iec 8.20, 23.55 
R aw a Ruska 21.15 
Sniatyn 7.55. 9 .4 5 + , 19.55+. 23.00 
Kołomyja 14.25, 17.25 
Chodorów  11.50 
Podw ołoczyska I8 .40+ , 23-20 
Tarnopol 6.06, 17.30 
Równe 13.45, 22.40 
Radziw iłłów  19.35
G rajew o 9.15 przez Sapfeżaakę
Kowel 19.20 przez Sapteżanką
Law oczne 7.25, 16.55
B orysław  9.6U+, 19.3U, 23.26
Sianki 13.50
Sam bor 7.10, 23.05
Chetm-Dęblin 8.55
Stojanów  7.40, 18.35
Podhajce 6.55, 16.20
Jaw orów  830, 17.15

Ze Lwrrwa-Ły czako war
Podhajce 7.37, 17.03
Wiiiniki 5.45, 13.40, 18.27, 7 * 7 /7 )

Ze Lw ow a-Podzam cz3i
Tarnopol 6.27, 17.58 
Podhajce 7.10, 16.35 ,
Stojanów 7.56, 18.58
G rajew o 9.34 przez Sapieżankę
Podw ołoczyska 10255+, 2332, 23.47 
Równe 14237, 23.04
Kowel 19.39 przez Sapieźankę
Radziw iłłów  19.57
Lw ow a 6.06, 6.36, 8.33, 8.56, 9.13 10.18, 

12.01
I w owa 15.31, 1 8 J 3 + , 19-03, 20.36, 21.43. 

21.58.

Ze Lwowa-Kteparowa:
W arszaw a 9.06, 13.37, 23,16 (B ełżec)
Jaw orów  8.38, 17,23
R aw a Reska, 21.21
do W arszaw a  9.00, 13.35, 23.13
do R aw a R uska 21.20
do Jaw orów  8.36
do Janów  14.06

przez Sapłeiankę

Do Lwowa przychodzą:
Pio trow ice 5.30, 6.30, 8 .10+ , 16.45,20.25 
W arszaw a 8 .35+ , 22.05-+ (Rozwadów) 
W arszaw a 5.50, 16.55 p r B e ł ż e c  
Poznań 13.30+
K atow ice 19.10+
Żyw iec 9.45, 16.45 
R aw a R uska 7.30
Sniatyn 5.55, 9 .1 0 + , 17.00, 18.59+  
Kołomyja 12.20, 22.10 
Chodorów 7.20 
Podw ołoczyska (u?0 18.45+
Tarnopol 12.15, 20.50 
R ów ne 6.50, 15.45 
Radziw iłłów  9.10 
G rajew o 22.10 
Kowel 10.30 
Law oczne 6.50, 22.05 j
B orysław  10.05, 15.35, 1 8 J 0 +
Sianki 10 45, 19.40 i
Sam bor 7.35
Dęblin-Chetm 20.40
Stojanów  9.25, 19.13
Podhajce 8.45, 21.55
Jaw orów  8.05, 20.20

Do L w ow a-Ł yczakow *:
Podhajce 8.16, 21.22
Witmiki 7.11, 15.16, 19.33, '% lf7\

Do L w ow a-P odzam cza:
Podw ołoczyska 5.56, 18128+
R ów ne 6.25, 15.22 
Podhajce 8.30, 21.38 
R adziw iłłów  8.51 
S tojanów  9.08, 18.56
Kowel 10.04 przez  Sapieźankę
Tarnopol 11.55, 20.33
G rajew o 21.50 orzez Sapieźankę

:Bo L w ow a-K leparow a:
W arszaw a 5.43, 16.49, 20.30 (Bełżec) 
R aw a R uska 7.23 
Jaw orów  7.57, 20,13.

+  Pociąg pospieszny.
Obłaśnłenfe znakówt

Ki A iK E  ua kanark i jak  najw iększą ku-
p : ; Ib utrze zapłacę. Zgłoszenia do 

iżi.dani'- P rasowej ,  Chorążczyzna.
2810

GARNITUR KLUBOWY p:e;wszorzęd- 
ne.i jakości i w ykw intny  w stylu, o- 
kazyinie do nabycia. Francos, Syk- 
Staska 41. 2376-8

| r esarty i prooM g a

BUCHALTERKA-BILANS1S1KA. steno- 
iypistka poiska, niemiecka. zdobię s i ­
ły biurowe z wieloletnią p raktyką 
p tm u k . j ą  odpowiednich posad. Ł a­
si a w i zgłoszenia poil „Zdolne siły" 
do Administracji. 2833

PANNA znajdzie umieszczenie w m a ? 1 
zym e papieru Stanisława Abla, Le­
gionów 11. 2815-5

i ftauka i v'tych9'van+
p+i

SEMINARZYSTKA IV roku poszukuje 
lekcji. Zgłoszenia do Administracji 
pod „Zdolna”. 2818-2

PU
Zrufiiono, znalsziD fi)

ZGUBIONO przed świętem legitym a­
cję kolejową na g łów ni >n aw orcu  we 
l .w ow ie  lin nazwisko ( iogulska J a d ­
wiga. Ł ask aw y  znalazca z^dice ode­
słać pod adresem  Chełm, szkoła M;ej.i 
kiewicza za  wynagrodzeniem. 237;

PRZECHODZĄC Lelewela i Akademi­
cka zgubiłam torebkę. Znalazca ła­
skaw ie  zwróci tylko legitymację ul. 
F rydrychów  3. Brotistein dla Uolden- 
b e r g . 2837

fl^iesz- ania, !ol<3.l3,sk!e-i •1
LOKAL, śródm ieście, sprzedam , albo; 

przyjm ę spólnika. W iadotpość: Admi­
nistracja  „G azety  Porannej" pod .Ka­
tolikow i”. 2797-3;i: Rozmaita

DOBRZE PR O SPER U JĄ C Ą  kancelaria  
adw . blisko L w ow a do odstąpienia. 
W iadom ość i oferty  pod „Fr. 3.090” 
do Admin. „Gaz. P o r.“ . 2802-2

PAROWA MASZYNA
now oczesnego  uG roju fabrykatu Fraem t S 
& F re u d e tb e rg  Świdnica, w entyl wa, na 
p rzegrzan  i parę  300° siły norm a ncj 85, 
m aksym alnej 12: koni effekt., o rotów  
126 na minutę, bardzo  m ało  używ ana, 

p raw ie now a — do tego

2 KOTŁY BORSIGA
dw u-plom ienicow e 10 At-n., po 80 kw adr, 
mtr. pow ierzchni ogrzew alnej z p rzeg  ze- 
w aczam i po 15 kw dr. m tr. pow ie z  hp; 

o g rzew alne , 300°, — n a  s p r z e d a ż ,  
U rządzenie obejrzeć można w ru ch u . 

2835 Z głoszen ia  u p rasza :

łnż. Czesław Gott^ch^lk,
PosnaA, 1*7, ^pohojn?) 12

Stocznia Gdańska
2822 (D a n z ig e r  W e rf i)  

m a do od dan ia

50
na ropę, benzynę, spirytns etc.
na bardzo dogodnych waruukacnr 

Bliższe informacje uifźtela zast 
Spki Akc. „>W AU w Gdańsku G. W0LF_ 
MAK, Lwów Kopernika 5. Tel 899

w szej stron ie  20 a r. za  jedoo słow o w 
drobn>'cli ogłoszeniach 3 gr., w ru b ry ­
ce: kapno-sprzedaź 4 gr„ m atrym ouial- 
ue. Iroresponiłencie p ry w ato e  5 xr„  dla
itoszukującycii pracy 2 *»„, jedna ca la  seow e u 3056 drożej. Oą to cen ia  za-

strona w ogłoszeniach za tekstem 120 
zl, poi., 1 cala strona w części teksto­
wej 200 zł. poi,, cala strona pot? nagłó­
wkiem 240 zł. poi. Ogłoszenie zatniej-

granlczne o 5076 drożei. Za ogłosze­
nia w miejscu zastrzeżnnem. ogłoszenia  
(•sobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialności za termino- ■>
wy druk .rgłuszeri nie przyiraujo się.

Naleźętośc pocztową i l t T ł  “A  4 000.000 THk
opłacono ryczałtem. * C l i  14.111 V I  pocztową 4,500.000

— 1  dostawą n-a miejscu lub z pne= 
TTik. — Z? granicą 5.000.000 Mk.

ż  u .u k a r r . .  D i i p o i: z a rz . Z . Kiełbustcwicia we Lwowie.

S

O  cip o w . r e d a k to r .  M A R jA N  M A C H A L b K i.


